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| Rok XXUIII. 


Włochy i Jugosławja 


Rzym, w wrześniu. 
Cała prasa włoska przepełniona jest 
artykułami na temat stosunków środko- 
wo-europejskich, Jest to objaw bardzo 
charakterystyczny: czynnikom miaro- 
dajnym zależy na sondowaniu. opinii 
europejskiej w sprawie austrjackiej i 


podtrzymanie dyskusji na temat stano- 


wiska poszczególnych państw do kwe- 
styj naddunajskich. Poza tem cenzura 
prasowa, kiedyindziej tak ogromnie 
drażliwa — pozwoliła na przejawienie 
się szeregu ciekawych koncepcyj, doty- 
czących dalszych etapów tak zwanej 
„linji włoskiej”. Wywiązały się z tego 
polemiki — nieraz skrajnie przeciwnie, 
oświetlające z rozmaitych punktów sto- 
sunek Rzymu do państw naddunajskich. 


Rzym i Berlin. 


Prasa Włoska jest jednolita, o ile 
chodzi o Berlin, O Trzeciej Rzeszy pisze 
się w taki sposób, w jaki nawet nie pi- 
sano o Cesarstwie w czasie wojny. Tru- 
dno przytaczać w piśmie polskiem szcze- 
góły tej antyniemieckiej kampanji 
albowiem od pewnego czasu zrobiliśmy 
się bardzo czuli na punkcie naszych za- 
chodnich sąsiadów. Włosi natomiast 
mało robią sobie ceremonji z dostojeń- 
stwem Hitlera. Gdy „Lokal-Ąnzeiger" 
odpowiadając na ataki z powodu zamor- 
dowania Dollfussa. zarzucił Włochom 
„zdradę“ w wojnie światowej — rozpęta- 
ła się na półwyspie apenińskim. istna 
burza, która nie oszczędziła nikogo z 
kierowników polityki hitlerowskiej. O 
tonie, w jakim pisano o bohaterach na- 
zistowskich świadczy chociażby ten fakt, 
że wyrażenie „zdegenerowana banda pe- 
derastów* jest jeszcze stosunkowo ła- 
godnem określeniem zapatrywań rzym- 
skich na całą ideologję wyznawców Wo- 
dza, Dzisiaj ta ogromnie agresywna nu- 
ta uległa pewnego rodzaju modyfikacji 
— ale wszystkie dzienniki stwierdzają, 
że po 25 lipca nie może być mowy o dal- 
szem  „wyzyskiwaniu dobrej wiary 
Włoch". Niemcy hitlerowskie dążą do 
„Anschlussu“, na który w żaden sposób 
Rzym się nie zgodzi. Berlin — mówi się 
w Rzymie sam zerwał mosty porozumie- 
nia między dwoma narodami. Dlatego 
też nie złudzą nas syrenie głosy, jakiemi 
nad Sprewą stara się pozyskać na nowo 
Włochy. 


Kto jest przeciwko Anschiussowi? 


Można bez przesady twierdzić, że po 
zamordowaniu Dollfussa dokonał się w 
polityce włoskiej zasadniczy zwrot. 


„Energja Mussoliniego — pisał „Po- 
polo d'Italia“ — uratowała niepodległość 
Austrji. Ale chodzi o usunięcie stanow- 
cze į definitywne tego stanu niepewno- 
ści, jaki wytwarza się w Europie Środ- 
kowej“. W tym celu trzeba zastanowić 
się nad ewentualnością ustalenia wspó!- 
nej linji politycznej z temi państwami, 
które podobnie jak my, sprzeciwiają się 
aneksji Austrji". 
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Flagi czerwone z sierpem i 


Specjalny sprawozdawca „Dziennika 
Bydgoskiego“ pisze z Gdyni: 

Nieżbyt gościnne okazało się niebo 
na przyjęcie w Gdyni gości sowieckich, 
gdyż prawie całą noc dudnił po oknach 
ulewny deszcz z wichrem, który trwał 
prawie do 10 rano, t. j. w czasie samych 
uroczystości przyjęcia, wskutek czego 
zebrało się w porcie, oprócz sfer oficjal- 
nych, niewiele publiczności na powita- 
nie niezwykłych -gości. Na gmachach 
państwowych powiewają obok polskich 
flag narodowych, flagi czerwone z sier- 
pem i młotem, które w Gdyni po raz 
pierwszy chyba załopotały nad głowa- 
mi Gdynian. 

Celem przywitania przybywającej flo- 
ty.sowieckiej wyjeżdżają na miejsce 
spotkania, t. j. 2 km. od cyplu helskiego 
nasze kontrtorpedowce, „Wicher“ i 
„Burza“ pod komendą dowódcy dywizjo- 
nu, oraz holownik „Lech“ z oficerami 
łącznikowemi. 

Od tej chwili zaczyna się nieustanny 
prawie grzmał dział po obu stronach. 
Są to honorowe salwy powitalne, wy- 
mieniane wzajemnie jak uściski dło- 
ni, tylko... są one nieco droższe i gło- 
śniejsze. 

'Ze zbiiżaniem się eskadry do samego 
portu, zaczyna grzmieć . na powitanie 
staruszek „Bałtyk*, który na wzór Woj- 
skiego pełni jeszcze honory domu, choć 
dla nikogo nie jest już groźny. 

Po przybiciu do obrzeży całej eskadrv 
sowieckiej pod kierunkiem pilotów U. 


młotem — obok polskich — na gmachach państwowych. 


M., gdyż nasze statki wojenne odpły- 
nęły tymczasem do portu wojennego na 
swoję stanowiska, —- dowódca floty so- 
wieckiej admirał Gallert udał się z wi- 
zytą do dowódcy floty polskiej na Ok- 
sywie. a bę ONY, 

Na dworcu morskim orkiestra mary- 
narki wojennej powitała przybywają- 
cych gości 0degraniem  „Międzynaro- 
dówki*, Na peronie zaś zebrani byli 
przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych z Komisarzem Rządu i wice- 
komisarzem na czele. 

O godz. 12-ej, po złożeniu wizyty w 


Dowództwie Floty admirał Gallert z 
adjutantem udali się do Komisarjatu 
Rządu z wizytami grzecznościowemi, 


które w godzinę później oddali na stat- 
ku „Marat“ Komisarz Rządu w towa- 
rzystwie wicekomisarza. 

Wieczorem odbyło się w kasynie om- 


cerskiem przyjęcie obiadem 65 oficerów 


sowieckich, zaś w mesie podoficer- 
skiej przyjęci zostali podoficerowie flo- 
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Miljon dziennie strejkuje 


ty sowieckiej, poprzedzone przedstawie- 
niem kinowem w kinie Floty Wojennej. 

O godz. 23,28 dowódca floty sowieckiej 
z oficerami odjechali do Warszawy. 


Warszawa, 4. 9. (Tel. wł). Program 
pobytu przedstawicieli floty sowieckiej 
w Warszawie jest następujący: Dzisiaj 
w Warszawie goście sowieccy będą po- 
dejmowani śniadaniem . przez szefa 
kierownictwa marynarki wojennej ad- 
mirała  Świrskiego oraz uroczystym 
obiadem, którym w imieniu ministra 
spraw wojskowych przyjmie oficerów 
floty sowieckiej pierwszy minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki. 
Drugiego dnia oficerowie sowieccy po 
przyjęciu na ratuszu i w oficerskim 
Yacht-Klubie odwiedzą 1 pułk lotniczy 
i lotniska, gdzie będą się przyglądali 
zawodom  Challenge'owym. Wieczorem 
odbędzie się przyjęcie w ambasadzie so- 
wieckiej, poczem goście sowieccy po- 
wrócą na swoje okręty do Gdyni. (r) 
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w imię 6 godzin pracy i dwóch niedziel w fygodniu. 


Waszyngłon, 4. 9. (PAT). Strajk w 
przemyśle włókienniczym objął około 
miljona robotników. Postulaty strajku- 
jących są następujące: 1) ustanowienie 


Lotnicy bombardują Paryż. 


Jest to bardzo ciekawe ujęcie proble- |- 


mu, gdyż stanowi aluzję do pewnych 
zmian nastrojów, jakie w ostatnim okre- 
sie obserwowaliśmy we Włoszech. Je- 
szcze ciekawsze jest wyszczególnianie 
przez prasę włoską państw, które do An- 
schlussu Odnoszą się niekorzystnie". 
Według opinji rzymskiej, zdecydowany- 
mi przeciwnikami przyłączenia Austrji 
do Niemiec jest w pierwszym rzędzie 
Francja i Czechosłowacja, Również wiel- 
kie zastrzeżenia wysuwa w tej sprawie 
Rumunja. Natomiast niejasnem jest sta- 


"Francuzi zorganizowali wielkie manewry lotnicze, w ramach których wykonano a- 
tak samolotów na Paryż. Na zdjęciu potężne samoloty bombardujące na lotnisku w 
Le Bourget pod Paryżem, na chwilę przed decydującym startem do ataku na stolicę 
świata, 


sześciogodzinnego dnia roboczego i 5 
dni pracy w tygodniu przy jednako- 
wem wynagrodzeniu we wszystkch 0- 
kręgach, 2) obecne płace tygodniowe 
nie ulegną zmniejszeniu, 3) zaniechanie 
prześladowania zorganizowanych ro- 
botników, 4) cofnięcie zwyczaju zwięk- 
szania liczby warsztatów tkackich, 
obsługiwanych przez jednego robotnika 
bez jednoczesnego podniesienia płacy, 
5) uznanie związków robotniczych za 
przedstawicielstwa robotników przy ro- 
kowaniach, 6) ustanowienie sądu ro- 
zjemczego. z 


W Pawtucket (Rhode Island) przy- 
wódcy robotników oświadczyli, że do 
każdej fabryki, która nie przystąpiła do 
strajku, wysyłane będą, silne patrole 
strajkujących, celem skłonienia robotni- 
ków do porzucenia pracy. Ze swej strony 
właściciele fabryk oświadczają, że przy 
fabrykach stać będą zbrojne straże i 
praca w fabrykach będzie prowadzona 
przy pomocy niezorganizowanych ro- 
hotników. i 
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Pałac cesarza Mandżurii płonie. 


Pekin, 4. 9. (PAT). Z niewyjaśnionych 
dotychczas przyczyn w pałacu cesarza 
Mandżurji w Czan Czun powstał pożar. 
Straż ogniowa wspomagana przez 
wojsko i licznych ochotników usiłuje 
ogień opanować. Pożar pałacu cesarza 
Mandżurji wywołał w  Japonji duże 
wrażenie. Dzienniki wyrażają przypu- 
szczenie, że ogień został podłeżony į do- 
magają się wszczęcia  energicznego 
śledztwa.. 
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nowisko Polski, dalej Węgier i Jugosła- 
wji. Polska uważa, że napór Niemiec w 
kierunku południowo-wschodnim odsu- 
nie niebezpieczeństwo, grożące zacho- 
dnim dzielnicom Rzplitej, Węgry mają 
nadzieję, że Niemcy, usadowiwszy się 
nad Dunajem podejmą intensywniej niż 


Włochy wielki plan rewizji granic cen- 
tralno-europejskich i przyczynią się do 
zmiany postanowień Traktatu w Tria- 
non, Wreszcie w Jugosławii wytwarzają 
się prądy antywłoskie, dążą do wyzyska- 
nia nieporozumień włosko-niemieckich 
na swoją korzyść, * 


Jugosławiańskie wahania. 


Wnioski, jakie z tego stanu rzeczy wy- 
snuwa się nad Tybrem — są dość roz- 
bieżne. Jeżeli zwolennicy dotychczaso- 
wej polityki chcą się oprzeć na ścisłem 
porozumieniu z Austrją i Węgrami, 
zwracając się zarówno przeciwko Niem- 
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com, jak i przeciw Małej Entencie, o ty- 
le nowe prądy, przejawiające się w Rzy- 
mie, zwracają uwagę na konieczność 
poddania rewizji cbecnégo stosunku do 
Węgier i większego  różniczkowania 
aspiracyj państw, wchodzących w skład 
Małej Ententy. Według tych opinij, sto- 
sunek Czechosłowacji do Włoch jest dzi- 
Siaj zupełnie odmienny aniżeli przed ro- 
kiem. Z drugiej strony pomiędzy Pra: 
gą a Belgradem przejawiają się jeszcze 


silniejsze różnice zdań, aniżeli między 


Warszawą a Paryżem.  Kontradvkcje 
te, wzrastające z dnia na dzień, mogą 
się przyczynić poważnie do wytworzenia 
daleko idących rozdźwięków między 
Jugosławją a Czechosłowacją. 

W Pradze nie ma mowy o jakiejkol- 
wiek dyskusji na temat „Anszlussu'*. 
Natomiast w Belgradzie obserwuje się 
szereg wahań, oddziaływujących na 
ogólny tok polityki jugosłowiańskiej. 

W państwie króla Aleksandra przeja- 
wiają się dwa prądy. Jeden, tradycyj- 


ny, dążący do przeciwstawiania się nie- | 


mieckiemu pochodowi na schód. Drugi, 
bardziej radykalny i nastawiony wy- 
bitnie antywłosko. Jeżeli zwolennicy 
pierwszej konćepcji oświadczają się za 
przymierzem z Francją i Czechosłowa- 
cją— to drudzy zaznaczają różnice, 
dzielące rzekomo  Jugosławję od poli- 
tyki powyższych państw, polegającą 
głównie na tem, że tak Czechosłowacja 
jak i Francia nie mają.żadnych kwestyj 
spornych z Włochami. Coraz częściej 
odzywają się w Belgradzie głosy, że 
ewentnalne przechylenie szali na stronę 
Niemiec pozyskałoby dla Jugosławji 
bardzo poważnego sprzymierzeńca, mo- 
gącego o wiele intensywniej aniżeli do- 
tychczasowi przyjaciele bronić praw Ju- 
gosławji do jej wybrzeża, zagrożonego 
przez irrydentę włoską. 

Twierdzenie, że Niemcy mogłyby po 
zajęciu i umocnieniu się w Austrji skie- 
rować swą ekspansję w stronę Bałka- 
nów — nie wywołuje w Belgradzie spe- 
cjalnego niepokoju. Opinja _ filonie- 
miecka, zaznaczająca się nawet w ju- 
gosłowiańskich kołach rządowych, uwa- 
ża za pewnik, iż po przyłączeniu Austrii 
do Rzeszy — Niemcy zwrócą się z powro- 
tem w kierunku Polski. Wówczas In- 
gosławja 'poprowadziłaby: taką polity- 
kę, jaką dzisiaj prowadzi. Warszawa. 

Oczywiście, takie ujęcie: kwestji, sła- 
wia pod znakiem zapytania dotychcza- 
sowy Sojusz z Czechosłowacją. W Pra- 
dze zdają sobie z tego doskonale spra- 
wę i — stąd pewne zmiany, jakie zazna- 
czają się w stosunku do Włoch nad 
Wełtawą. 

Te oscylacje belgradzkie śledzi bar- 
dzo pilnie Rzym. W kołach politycz- 
nych bada się już możliwości zbliżenia 
do Czechosłowacji, połączoną z mody- 
fikacją rewizjonistycznego problemu 
Węgier. Jesteśmy świadkami ogromnie 
interesujących przegrupowań, których 
doniosłość może powążnie zaważyć w 


dalszych dziejach Środkowej Europy. 


M. A, Comba. 
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DAENNA BYDGOSKE, środa, - dnia 5 września 1986: b 
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Brawurowe skoki przez hramkę wśród niepomyślnych warunków atmosferycznych. 


Warszawa, 4. 9 I znowu wczoraj od 
rana pogoda nie dopisała. Lotnicy mu- 
sieli już być o godz. 4 rano na posterun- 


ku, na lotnisku. To też byli wściekli, gdy 


Bie można było przeprowadzić dalszego | 50 
ciągu próby minimalnej szybkości, Pró- 
bę tę mieli odbyć czterej lotnicy włoscy 
oraz nasz pilot Płonczyński. 

O godz. 5.50 r. miała się odbyć na lot- 
nisku mokotowskiem próba startu. Wo- 
bec niepomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych przesunięto ja na godz. 7-ą ra- 
no. 

Jako jeden z pierwszych wykonał 
dwukrotnie skok przez bramkę. czeski 
piłot Anderle na samolocie RWD. Star- 
tował on z małej odległości, bo z 54 m. 
Start ten nie wypadł pomyślnie z powo- 
du zmiennej siły wiatru, 

Przy obliczaniu wyniku prób startu 
brana jest pod uwagę porywistość wia- 
tru. Specjalna formułka, oparta na obli- 
czeniu wiatru w stosunku do odległości 
startu, przy silnym wietrze powiększa 
tę odległość i osłabia tem samem ilość 
zdobytych punktów. 

Takie obliczenie jest bardzo ryzyko- 
wne dla lotnika, ponieważ zawodnik ni- 
gdy nie jest w stanie obliczyć odległości, 
nie wiedząc, czy nagle nie zerwie się sil- 
niejszy wiatr i nie pokrzyżuje wszyst- 
kich jego obliczeń. 

Tak też było podczas Kerr E star- 
tów. Siła wiatru stale się zmieniała. 
Kpt, Gedgowd, który po raz pierwszy 
startował z 75 m. miał wiatr 4 m. na se- 


Brawurowe la 


Próba startu odłożona została do go- 
dziny 4 po południu. Na lotnisko przy- 
była publiczność bardzo licznie, Jak wi- 
dać zainteresowanie zawodami nie sła- 
bnie ani na chwilę. W godzinach popołu- 
dniowych ociepliło się bardzo i pogoda 
była piękna,-ale znowu lotnicy zaczęli 
odczuwać brak zupełny wiatru. Do: go- 
dziny 4 po poł. zjawił się pożadany wia- 
terek i wszystko było w najlepszym po- 
rządku, 

Ślicznie ciągnał doskonały lotnik nie- 
miecki Hirth. Start miał krótki i pewny. 
Przeleciał tuż nad bramką. 

Bardzo szczęśliwy dzień miał nasz 
lotnik por. Włodarkiewicz, Wystartował 
on z bardzo krótkiej odległości, bo 50 
m. Czując jednak, że nie przeskoczy 
bramki zrobił on warjacki „numer“ t, 
zw. Amerykana, a mianowicie w ostat- 
niej sekundzie wykręcił w bok maszynę 
i nie dotykając bramki, zawrócił na 
miejsce starłu. W ten sposób uratował 
on niebezpieczną dla siebie pozycję. 
Start ten nie został mu wliczony. 


Wskutek dwudniowych deszczów rzeki wezbrały i 


Kraków, 4, 9. (tel. wł.) Jeszcze nie mi- 


nęła zgroza ostatniej powodzi a Mało- 


polska zachodnia stanęła oko w oko z 
nowem niebezpieczeństwem zalewu. Na 
skutek dwudniowych deszczów wszyst- 
kie potoki i rzeki wezbrały gwałtownie, 


występując tu i owdzie z brzegów. I tak 


woda Dunajca podniosła się pod Tarno- 
wem o 3,20 m. ponad stan normalny. W 


Gromniku woda zalała drogę wojewódz- 


ką i niektóre domy. Koło Tuchowa tor 
kolejowy znalazł się pod wodą, Komuni- 
kację narazie utrzymano. 

W powiecie chrzanowskim Wisła za- 
lała przybrzeżne tereny w miejscowo- 
ściach Jankowice, Gorzów, Bobrek, Męt- 
ków, Oklesna i Podłęża.. Kilka domów 
trzeba było ewakuować. Stan wody na 
Wiśle o godz, 15,30 wynosił w Pustyni 
4.80 m. ponad stan normalny. Woda 


przybiera z szybkością 10 cm. na godzi- 


nę. 
Poziom wód na Sole pod Żywcem i 

Raby podniósł się poważnie. 

zarządziły pogotowie. 
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Władze. 


Komunikacja między Nowym Saczem 
i Krynicą została przerwana wskutek 
zalania drogi. Połączenie drogą okrężną 
na Grzybów zostanie w dniu dzisiejszym 
przywrócone do dawnego stanu, 

W Płaszczach w pow. nowotarskim 
utonęła w wezbranych wodach Dunajca 
pewna kobieta, 


ty lofnikć 


kundę i obliczono mu 90 pkt. Za dru- 
gim razem nie obliczył siły wiatru i 
startując z 70 m. przeszedł pod bramką, 
La pi oanp na RWD startował z 

a przy obliezeniu siły wiatru wy- 
"aa mu 117 m. 


Wiatr uniemożliwił starty. 


Przed rozpoczęciem prób oficjalnych 
Niemcom pozwolono na dokonanie sze- 
regu lotów próbnych.  Zaprotestowali 
przeciwko temu polscy lotnicy, dowo- 
dząc, że wobec tego próbny start powi- 
nien przysługiwać wszystkim bez żad- 
nych wyjątków. Wobec tego protestu 
Niemcom przerwano próbne loty. W ten 
sposób chcieli oni podnieść swe Szanse, 
gdyż próbny start dawał im możność 
wypróbowania, z jakiej odległości mogą 
ryzykować start na bramkę. 

Drugi protest wnieśli Niemcy. Sprze- 
ciwili się oni dokonywania próby startu 
przy tak niepomyślnych warunkach at- 
mosferycznych, gdyż ich lotnik Bayer 
wskułek zmienności siły wiatru zerwał 
sznurek na bramce, 

Do protestu tego przyłączyli się Cze- 
sii zażądali, aby unieważniono ich star- 
ty. Polscy lotnicy poparli ich stanowisko, 
motywując je niezwykłemi warunkami, 
w jakich odbywa się ta próba, 

Komisja techniczna ostatecznie po- 

| stanowiła przychylić się do prośby lot- 
poz i dzisiejsze ranne starty unie- 


ików polskich 


Wystartował więc jeszcze raz i dru- 
gi. Wyniki miał nadzwyczaj piękne. 
Brawurowe jego loty były ©klaskiwane 
frenetycznie przez publiczność. 

Jak kamień z procy, tak wyleciał ze 
swą maszyną sierżant Balcer. Nadzwy- 
czajny był jego start, Pewność łączyła 
się-z brawurą, 

"Dużą sympatją darzyła publiczność 
niemieckiego lotnika, znanego bardzo 
Morzika. Na starcie był on bardzo o- 
strożny. Zbliżał się do bramki metr po 
metrze zanim wystartował. Nie chciał 
przez zbytnią brawurę narazić się na 
„rozłożenie“ maszyny na torze. Wreszcie 
wystartował. Start był śliczny. Jego sa- 
molot w skoku wyglądał jak jastrząb, le- 
cacy z podwiniętym ogonem o rozłoży- 
stych bardzo skrzydłach. 

As szybownictwa naszego pilot Grze- 
Szczyk startował bardzo elegancko i 
czysto, z nadzwyczajną pewnością, 

Pech prześladuje włeskiego pilota 
Golombo, który był przed dwoma laty 


bardzo groźnym konkurentem Żwirki. 


i wystąpiły z brzegów. 


W Wadowicach ewakuowano ludność 
z zagrożonych miejsce na przedmieściu. 

W kołach urzędowych panuje prze- 
konanie, że obecna powódź minie bez 
większych szkód, o ile oczywiście w gó- 
rach nie spadną większe deszcze. W in- 
nym razie możemy stanąć w obliczu no- 
wej katastrofy. 


arie międzynarodowego Kongresi inni IM 


w Pradze. 


Praga, 4. 9. (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem otwarty tu zoStał VIII Międzynaro- 
dowy Kongres Filozoficzny. Na kongres 
przybyło około 600 delegatów z przeszło 
80 państw. M. in. przybyła delegacja 
polska na czele z profesorem  Tatar- 
skim. Otwarcia kongresu dokonał mi- 
nister oświaty Kreczmar, następnie w 


imieniu protektora kongresu prezyden- 
ta Masaryka przemawiał minister Be- 
nesz, poczem przedstawiciele poszcze- 
gólnych delegacyj wygłosili mowy po- 
witalne. Prace kongresu potrwają do 7 
bm. Delegaci polscy wygłoszą w po- 
szczególnych sekcjach ogółem 9 refe- 
katów Ń 


| 


I on jest bardzo ostrożny. Startował na 


około 100 m., nie chcąc „rozparcelowaćs +^ 


na torze swego czerwonego ptaka, Bre- 
dy. Była to zbyteczna ostrożność, gdyż 
samolot znalazł się na odpowiedniej wy- 
sokości na 10 m. przed bramką. 


Wyniki próby startu. 

Start w odległości poniżej 250 metrów 
od bramki jest punktowany. 

Wyniki wczorajszych prób przedsta- 
wiają się następująco: 

Nr. konkursowy samolotu 12, lotnik 
Brindlinger na samolocie Messerschmitt 
osiągnął w tej próbie 118 pkt. 

Nr. 14 Osterkamp na samolocie Mes- 
serschmitt — 122 pkt, Niemcy, Junek 
121 pkt, Niemcy. Hirth na samolocie 
Fieseler — 136 pkt., Niemcy. Beyer — 
134 pkt., Niemcy. Hubrich — 138 pkt, 
Niemcy. 

Pasewald na samolocie Fieseler — 
135 pkt. Eberhardt na samolocie Klem — 
120 pkt. Stein — 127 pkt. Kreuger — 106 
pkt. Morzik — 182 pkt. „Anderle na sa- 
molocie RWD9 — 127 pkt., Czechosło- 
wacja. Gedgowd na Pzi%6 — 122 pkt, 
Polska, Grzeszczyk — 138 pkt., Polska. 

Balcer na samolocie Pzl 26 — 138 pkt., 
Polska. 

Włodarkiewicz na samolocie Pzl 26 — 
134 pkt. Florjanowicz na RWD9 — 121 
pkt, Karpiński — 135 pkt. Skrzypiński — 
129 pkt. Macpherson na samolocie Puss 
Moth — 9i pkt. Colombo na samolocie 
Breda — 116 pkt., Włochy. 

Poza tem startowało w dniu wczoraj- 
szym jeszcze 8 samolotów. Ponieważ 
próba ta przewiduje możność startowa- 
nia dwukrotnego, więc 8 samolotów, 
startujących w dniu jeden raz będzie 
mogło startować dzisiaj po raz drugi. 


Kapitan Bajan prowadzi. 


Tak więc prowadzi w Challengeu 
kpt. Bajan, który ma 143: punktów, za 


nim idzie: Czech Anderie' (139)**bznowu % 


drugi zkolei Czech Zacek (125). Dalej 
idzie piątka Polaków, którą prowadzi p. 
Skrzypiński (121 punktów). 

Gdy wczoraj pojawił się nad lotni- 
skiem kpt. Bajan, robiąc honorową run- 
dę, na trybunach zerwała się burza okla- 
sków, Kpt, Bajan jedną ręką prowadził 
samolot, a drugą pozdrawia; wiłającą 
go eniuzjasłycznie publiczność, 

Jak słychać międzynarodowa komisja 
sportowa nie może dojść do uzgodnienia 
swego stanowiska w ocenie własności 
technicznych maszyn, Jak podaje dzi- 
siejszy „Kurjer Warszawski”, istnieje 
tam podobno front niemiecko-włosko- 
francuski przeciw Polakom, a głównie 
przeciw groźnym RWD 9. Na dobitkę do 
ostatnich chwil i Polacy nie uzgodnili 
swojego stanowiska. 

Górnopłat RWD 9, czy dolnopłat PZL26 
ma być głównym atutem Polski do wy- 
grania na Challenge'u — cto pytanie? 
Nim nie będzie zapóźno, należałoby, 
zdecydować się na odpowiedź — która 
jest jedna, odkładając ambicje i wpły- 
wy na bok. Punktacja z własności tech- 
nicznych, dyskrecjonalna i dowolna 
może popsuć szanse samolotów RWD9, 
które w dotychczasowych próbach w po- 
wietrzu zwyciężają. i 

Jednak należy mieć nadzieję, że u- 
zgodniony przez wszystkie kluby zainte- 
resowane regulamin í sposób przeprowa. 
dzania cceny kędzie przez wszystkich 
respektowany, Rys. 


L4 
Z Gdańska. 
Nowe umowy z Polską, 

Z dniem 1 bm. weszły w życie umowy 
polsko-gdańskie, dotyczące następują- 
cych Spraw: 

1. Uregulowanie 
celnych. $ 

2. Udziału Gdańska w polskich kon- 
tyngentach przywozowych. 

3. Nadzoru sanitarnego nad artyku- 
tami żywnościowemi į przedmiotami u- 
żytku. 

"4. Zagadnień weterynaryjnych. 

5. Ochrony roślin. 

6. Obrotu produktami 
grodnictwa i rybołówstwa. 


pewnych  kwestyj 


rolnictwa, o- 


Y 


przez władze japońskie w Mandżurji. 


"Nr. 202. 


Berlin, w sierpniu. 

Jak wiadomo, biskup luterski Rze- 
szy Müller ustanowił dla wszystkich ko- 
ściołów krajowych z wyjatkiem Bawa- 
rji i WiUrtembergji „komisarycznych bi- 
skupów*. Wielu pastorów nie chciało 
podporządkować się władzy tych bi- 
skupów, rozprawiano się jednak z nimi 
energicznie, gdyż wszystkich opornych 
zwolniono ze stanowisk w kościele, nie- 
których zaś nawet uwięziono. W związ- 
ku z tem w wielu miejscowościach daje 
się odczuwać brak opieki duszpaster- 
skiej. W Berlinie dotychczasowy „bi- 
skup“ luterski dr. Karow został usunię- 
ty i na jego miejsce powołano dra Ek- 
kerta, Ten gorliwy zwolennik .chrześci- 
jan niemieckich“ oświadczył niedawno: | 
„Kto wątpi o tem, że jestem narodowym 
socjalistą, otrzyma kopniaka w brzuch i 
pożegna się ze swemi zębami“, Pastora 
kościoła w Moabicie w Berlinie usunię- 
to za to, że nie chciał upiększać ołtarza 
chorągiewkami ze swastyką. Pastor ko- 
ścioła w Neukólnie otrzymał surową na- 
ganę za kazanie, w którem powiedział m, 
in. że Chrystus, o ileby znalazł się w 
Niemczech, musiałby najpierw wylegity- 
mować się ze swego pochodzenia, na- 
stępnie zaś powędrowałby do obozu 
koncentracyjnego. 
Wpływy grupy pogańskiej prof. Hau- 
era wciąż się rozszerzają. W wielu ra- 


dach gmin protestanckich zasiada- 
ja zwolennicy  Hauera, nie my- 
śląc, pomimo swego antychrześcijań- 


skisto PWN o porzucaniu stano- 


Spór POE EE 
i tortury pani Gołowiny. 


Moskwa, (PAT) 
ogłasza komunikat o konferencji jaka od- 
była się w dniu 31 ub. miesiąca między am- 
basadorem japońskim w Moskwie p. Ota i 
zastępcą komisarza spraw zagr. p. Stomo- 


Agencja Sowiecka Tass 


niakowem. Stomoniakow złożył protest 
przeciwko prześladowaniu urzędników So- 
wieckich na kolei  wschodnio- chińskiej 

Szczególnie zaś poruszył  Stomoniakow 
sprawę "urzędniczki tej kolei obywatelki 
sowieckiej Gołowinej, Po aresztowaniu przez 
władze japońskie Gołowina miała być pod- 
dana wyrafinowanym torturom, po których 
straciła przytomność. Wypuszczona na wol- 
ność Gołowina złożyła zeznanie w konsula- 
cie sowieckim w Charbinie, 


' Autobus wpadł do rowu. 


Autobus kursujący na linji Lublin — 
Łęczno, w którym jechało 20 pasażerów, 
przy wymijaniu stojącej wpoprzek szosy 
furmanki wpadł do rowu i wywrócił sie do 
góry kołami. Z pośród pasażerów 9 osób 
odniosło ciężkie rany, zaś reszta lżejsze, 
Na miejsce katastrofy przybyło pogotowie 
ratunkowe z Lublina, które przewiozło cięż- 
ko e roi oni oprni E Cd cna DCR aa ŻYWA 00 do szpitali lubelskich. 


Olga Wolbryk. 


NA NAUCZYCIELA 


(POWIEŚĆ). 


(Ciag dalszy). 

Pułkownik z najwyższym trudem wy- 
krztusił te słowa. Ale książę gniewnie 
stuknął laską 

— Trudno 
bierać towarzystwa, gdy chodzi o rato- 
wanie życia... Nawet do partji kart i do 
wypicia szklanki herbaty... Mnie by też 
było przyjemniej, gdybym nie musiał 
oglądać codziennie twojej facjaty 

— Antosza, pozwól gazetę, chcę prze- 


Nie można sobie dziś wy- 


czytać! 

Księżna, z lornetką przy oczach, po- 
chyliła się nad gazetą 

— Czy już przyjechali? Och, jakie 
to denerwujące! Gdzie też zajechali w 
Jak sądzisz, Antosza?.. My- 
Bardzo elegancki 


Paryżu? 
ślę, że do Carltonu 
hotel — nieprawdaż? 

— Znacznie ważniejsze, gdzie zamie- 
szkał Streborn. Iro... czy wiesz? Mu- 
simy go zaraz uwiadomić 

— Fedja już wyjechał z Zurycha 
Berlina — głucho objaśniła Ira. 

Wtuliłą się w kąt sofy. Zlodowaciałe 
jej ręce nieruchomo spoczywały na jej 
kolanach Co stanie się teraz co się 
stanie, gdy Fiodor zastanie Szurina z 
Gdy nie będzie już mógł wąt- 


do 


matką 


A „DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 września 1934 r. ży Paś 
E‘ I I a ZZ ZZOZ IZOLDY 


Kościół luterski i narodowi socjaliści. 


wisk kościelnych. Specjalnie wrogo do 
chrześcijaństwa jest usposobiona orga- 
nizacja „młodzieży hitlerowskiej“. Dwa 
miesiące temu członkowie tej organiza- 
cji napadli na pastora Kaiser-Wilhelm- 
Gedachtnis-Kirche w Berlinie i dotkli- 
wie go poturbowali, 


Riekończące się 
katastrofy kolejowe. 


Paryż, (PAT) Na dworcu wschodnim w 
Paryżu podczas manewrowania lokomotywa 
najechała na pociąg podmiejski, wskutek 
czego kilka wagonów uległo strzaskaniu. 
53 pasażerów zostało poranionych, w tej 
liczbie 7 ciężko. Przeprowadzone natych- 
miast śledztwo wykazało, że lokomotywa, 
która najechała na pociąg była bez maSzy- 
nisty, kierował nią jakiś nieznany człowiek, 
Władze prowadzą dochodzenia, celem wy- 
krycia winnego uruchomienia lokomotywy, 


Bank Rzeszy posiada fundusz tajny. 


Gdzie sie podziałeo zioto rosyjsicie 2 


„Furopaische Hefte“ wskazują na 
dziwne zjawisko w bilansie niemieckie- 
| go Reichsbanku: 

Przed trzema tygodniami niemiecki 
Bank Państwa otrzymał z Rosji sowiec- 
kiej siedem tonn złota. Jest to wpłata 
częściowa na rachunek zobowiązań ro- 
syjskich wobec Niemiec. Import siedem 
tonn miał powiększyć zasoby złota 


Reichsbanku o około 70 miljonów ma- 
rek, Obecnie, według komunikatu 
Reichsbanku, jego zapas złota wpra- 
wdzie się w ciągu ostatnich trzech ty- 
godni podniósł, ale tylko z 70 miljonów 
na 75 miljonów marek, a więc tylko o 
pięć miljonów. 

Gdzie się tedy podniosła resztująca 
suma 65 milionów? Wypłatami zagra- 


waz: na usługach wojny. 


Jeden z inżynierów angielskich skonstru- 
ował aparat, który chwyta na odległość kil- 
kudziesięciu kilometrów warczenie moto- 
rów aeroplanowych i oddaje je tak głośno 
i wyraźnie, że obsługa aparatu nietylko re- 


mówi...? 

W parę minut później 
midowa 

Nie zauważyła skulonej w kącie Iry 

— Oczywista, już przyszedł prywatny 
dziennik Yurowów! Może książę zapyta 
tego swojego przyjaciela, z kim wczo- 
raj siedział u Huguenin'a?.. Antosza, 
proszę odgadnąć! 

— Siedziałem? 
padkiem i przez grzeczność przysiadłem 
się na parę minut. Ostatecznie nie jest 
przecie zarażony, ten Woroncow. 

— Nie, zarażony nie jest, ale ma 
wypchany portfel I dlatego mogłeś 
mi dziś zapłacić za obiad, stary grzesz- 
niku. Alboż się upominałam co? 
Bądź co bądź, przyzwoiciej nie płacić 


nadeszła De- 


Spotkałem go przy- 


długów, niż płacić je pieniędzmi Koka 

— Przestańciesz, na Boga... czy chce- 
cie zabić Irę? biadała księżna 

— Ira.. czyż ona tu jest? 

— Rozumie się — tam na sofie! 

Ale Iry nie było już w pokoju 

Książę siedział przez cały ten czas z 
zaciśniętemi ustami ylko oczy jego 
wpijały się w sino-purpurową twarz 
pułkownika. Teraz uderzył laską w 
stół z taką siłą, że rozprysła się na 
dwoje 

— Pułkowniku, czy wiesz, co Ci po- 
wiem? Jesteś świntuchem! Jeśli przyj- 
mujesz pieniądze od tego łajdaka i mo- 
że jeszcze jako elegancki kawaler pła- 
cisz mi długi karciane temi pieniędzmi 
bym ci plunął 


— to zasługujesz w 


(110 Į salonie pułkownik, nie wiedząc, o kim 
» Ówi... 
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pić o tem, co kiedyś opowiedział w tymi twarz. Tak. A teraz radbym wiedzieć, 


jestruje, ile samolotów się zbliża i w jakiej 
są odległości, lecz po warczeniu motorów 
i to rozróżnia, do jakiej armji samoloty te 
należą, 


czy będziesz jeszcze tak bezczelny, by 
usiąść jeszcze ze mną do gry! 

Śliwkowa cera pułkownika stała się 
o parę cieni bledszą. Był przyzwycza- 
jony, że obaj z księciem wzajem cię 
obrzucali najordynarniejszemi słowa- 
mi, których żaden z nich nie brał serjo. 
Ale teraz... Nie, twarz Yurowa nie za- 


powiadała nic dobrego. 


Pułkownik przestępował niespokojnie 
z nogi na nogę. 

— No... Antosza, co to za historje... 
— Djabeł jest twoim Antoszą... rozu- 
miesz? Pieniądze na stół... w tej chwili, 
słyszysz? Wszystko, co masz przy so- 
bie... Dawaj portfel... gałganie jakiś... 
albo — precz stąd! 

'Twarz pułkownika okryła się śmier- 
telną bladością. 

— Bez głuppich scen, książę... 
mi ktoś ofiarowuje pożyczkę... 

— Pożyczkę! A z czego ją oddasz? 
Może z pieniędzy Demidowej, albo z 
tego, co ci rzuci moja głupia żona? 
Dawaj te pieniądze... 

— Demidowa, proszę przeliczyć... 

< Pięć... dwadzieścia... czterdzieści... 
dziewięćdziesiąt franków. 

— Papierowych...? Dobrze! 

Książę skręcił banknoty w jeden zwi- 
tek i zapalił go przy zapałce. Dokonaw- 
szy tego, uśmiechnął się niemal życzli- 
wie. 

— Tak! A teraz wąchaj dobrze, puł- 
kowniku... Ładnie pachną te łotrowskie 
pieniądze — prawda? 

Pułkownik wlepił oczy w dopalające 
drobne, lśniące kuleczki 


Jeśli 


się banknoty, a 
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nicznemi ta różnica nie może być wy- 
tłumaczona wskutek zawieszenia prze- 
kazów. Zagadka może być wyjaśniona 
tylko w sposób następujący: Bank Rze- 
szy posiada fundusz tajny, który szcze- 
gólnie w ostatnim czasie, od czasu 
wzrostu trosk surowcowych, zostaje 
przez p. Schachta wydatnie uzupełnio- 
ny. Podczas berlińskiej konferencji wie- 
rzycieli już stwierdzono, że urzędowy 
wykaz złota jest fałszowany. Zniknięcie 
około 34 przywozu złota z Rosji potwier- 
dza istnienie tajnego zapasu złota. 


„Strefa milczenia 
w Londynie. , 


Od północy do rana syreny samocho. 
dowe będą milczały. 


Londyn, największa stolica w Euro- 
pię, którego olbrzymi ruch sprawiał 
już niejeden kiopot angielskiemu mini- 
strowi komunikacji, otrzyma od przy- 
szłego tygodnia t. zw. „strefę milczenia”, 
Policja londyńska spodziewa się, że za- 
stosowanie przepisu, zabraniającego an- 
gielskim automobilistom używania sy- 
ren Samochodowych w centrum miasła 
w nocy, przyczyni się w wielkiej mie- 
rze do złagodzenia potwornego hałasu 
i gwaru w mieście. Od przyszłego tygo- 
dnia nie wolno będzie automobilistom 
używać syren na skrzyżowaniach w 
obrębie 5 milowej strefy wewnątrz Lon- 
dynu. Przepis ten, zastosowany już w 
Paryżu, okazał błogosławione skutki. 
Automobiliści nie używają ogłuszają- 
cych syren, a wypadki samochodowe 
nie zwiększyły się przez to wcale. 

W Paryżu wolno automobilistom u- 
żywać w nocy zamiast syren sygnałów 
świetlnych w czasie przejeżdżania przez 
skrzyżowania ulic. Chodzi o to, aby ta- 
kim sygnałem ostrzec nadjeżdżające z 
boku auto. Ta metoda zastosowana bę- 
dzie również w Londynie. „Strefa mil- 


czenia* obejmuje nietylko centrum 
miasta Londynu, lecz „również przed- 
mieścia. M ! Ą | 


„Milczenie“ sijde się na godzinę 
przed półnecą i trwać będzie do godzi- 
ny 7-ej nad ranem. Przepis ten wpro- 
wadzony jest narazie jako eksperyment. 
Automobilistom angielskim dano czas 
jednego tygodnia, ażeby przyzwyczaili 
się do nowego przepisu, potem narusze- 
nie tego przepisu karane będzie bardzo 


surowo. kaj 
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W'eźniowie kopią pitke i dozorców 


Nowy York, (PAT) W więzieniu Randall 
Island wybuchł bunt 365 więźniów, którzy 
podczas zawodów w piłkę, napadli na dozor- 
ców, usiłując ich rozbroić, Dozorcy zasto- 
sowali w obronie własnej bomby z gazem. 
łzawiącym. Kilkudziesięciu więźniów rzus 
ciło się wpław przez rzekę, otaczającą wię4 
zienie. Bunt został stłumiony, jak się zdaje, 
bez żadnych ofiar. Pięciu więźniom udało 
się zbiec. i 


spłynęły mu wzdłuż policzków na ae OUR | (MOW AWA Lok S Hm a Jeca ik MOWIC CCOG IN 

W kącie salonu księżna załamywała 
ręce, za wytarty żakiet przyciągając do 
siebie Demidową. 

— Czy on oszalał? Jeszcze umrze z 
powodu tego Koki... 

— Żalby mi było Antosza — sucho 
odparła Demidowa. — A ten stary opój 
zasłużył na tę lekcję!.. Znalazłam w jego 
pokoju dziesięć pustych flaszek z Bor- 
deux... dzieięć flaszek!. Ale na oddanie 
kołnierza do pralni nie ma pieniędzy! 

Księżna przybrała minę bardzo suro- 
wą, 

— Nie rozumię, hrabino, co dama ma 
do czynienia w pokoju mężczyzny...? 

— Musiała szukać szmat, by temu 
mężczyźnie — nie po raz pierwszy zresz- 
tą — zrobić kompres na głowę, którą 
sobie rozbił, wracając do domu pijany... 

Ira zamknęła się w swej sypialni. Był to 
jedyny sposób zabezpieczenia się przed 
najściem mamy. Nie byłaby zdolna po- 
wiedzieć bodaj jednego słowa, Straciła 
grunt pod nogami, nie umiała znaleźć 
drogi do ludzi ze swego otoczenia. Da 
ojca... tak. ..Ale lęk przyprawienia go o 
irytację, zaciskał jej krtań. Jak ona tu 
wyżyje dłużej..? Dręczona trwogą o Fio- 
dora, trwogą przed Koką.. Dreszcz ją 
przebiegł na samą myśl, że nagle na ja- 
kimś rogu ulicy mogłaby się spotkać z 
mężem. Nie śmiała prawie przekroczyć 
progu domu, ze strachu przed tem spot. 
kaniem. To się ostatecznie da wytrzy- 
mać przez parę dni.. tygodni... Ale całe 
miesiące — lata?,,, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 
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"Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR KIN: 
„CZARODZIEJKA“. Film dla miljonów pt. 
„Nędznicy* według nieśmiertelnego arcydzieła 
Wiktora Hugo. Bogaty nadprogram. 
„BAJKA“, „Naucz mnie kochać", W rolach 
głównych Ramon Novarro i Magda Evans, U- 
rozmaicony nadprośram. 


POGOTOWIA: 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 


Co zrobiono w porcie gdyńskim 
w lipcu, 


Tempo robót portowych w lipcu znacznie 
się jeszcze wzmogło w stosunku do miesię- 
cy poprzednich, 

W Strefie wolnocłowej wykończone zo- 
stało nabrzeże Czechosłowackie oraz część 
nabrzeża Rumuńskiego, W basenie dla fir- 
my drzewnej „Paged* dokończono budowę 
dwóch pomostów drewnianych dla przeła- 
dunku drzewa, 

W basenie Prezydenta, gdzie ma być 
przyszłe molo pasażerskie dla żeglugi przy- 
brzeżnej, oraz na falochronie wschodnim 
wykonano szereg prac przy budowie pod- 
wodnej konstrukcji nabrzeża, falochronu 
basenu żaglowego, oraz ustawieniu skrzyń 
żelbetonowych na molo południowem. 

W zakresie robót drogowych wykonano 
12.500 m? robót ziemnych, zabrukowano 3333 
m? jezdni i ułożono 303 m. chodnika. 

Przy rozbudowie stacji bunkrowej f-my 
„Polmin* na nabrzeżu Angielskiem wykona- 
no wykopy pod fundamenty zbiorników, 
wykonano mury przybudówki do biura i 
magazynu parafiny. 

Przy budowie magazynu nr. 8 Urzędu 
Morskiego nawożono ziemię pod podłogę w 
magazynie, ustawiono deskowanie ram bocz- 


"nych ze strony lądu i morza, oraz rozpoczę- 


» to ustawianie deskowań dla łuku środkowe- 
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go. Ogółem ustawiono około % całości de- 
'skowania konstrukcji wierzchniej. Poza tem 
zabetonowano konstrukcję wierzchnią ze 
strony lądu na długości 80 mb. oraz strop 
nad piwnicami. Wreszcie przystąpiono do 
nadbudowy magazynu nr, 5 Urzędu Mor- 
` skiego, 


Na dawne sziaki handlowe 


Związek Towarzystw Kupieckich na Pomo- 
rzu zamierza zorganizować we wrześniu br. dla 
swych członków wycieczkę do ważniejszych 
ośrodków przemysłowych i handlowych w 
Niemczech, jak Berlina, Kolonji, Monachjum, 
Lipska i Wrocławia, celem zorjentowania się w 
tamtejszych stosunkach handlowych i zbadania 
możliwości eksportowych, wzgl. importowych. 

W wycieczce weźmie udział 25 do 40 osób. 


Przeloty ptaków 
nad półwyspem helskim. 


Półwysep Helski stanowi drogę lotną pta- 
ków. Ostatnio dały się zauważyć bardzo in- 
tensywne przeloty ptactwa, gatunków wo- 
góle nie lęgnących się w głębi Polski, jak: 
kormoranów, kulików średnich, szlamników 
rdzawych, biegusów islandzkich, biegusów 
krzywodziobych i górnych, Siewnic. W zato- 
ce zaś Puckiej spotkać można niesłychanie 
rzadkie okazy avifauny w rodzaju: kaczki 
wzorzystej, nura białodziobego, markaczki 
czerwonodziobej, nawozowców  (Stercora- 
rius), petreli, alek, siewki amerykańskiej, 
brodźców wschodniego i amerykańskiego, 
gagoła islandzkiego (Fuligula islandzka), 
gesi nowoziemskiej, miękkopióra okazałego 
oraz biegusa amerykańskiego. 

Nie będzie więc przesadą twierdzenie, że 
półwysep Helski a z nim resztę wybrzeża 
polskiego uważać można za najbogatsze 
pod względem ornitologji okolice Polski. O- 


ciągnienie dolarówki. 


W ostatniem ciągnieniu dolarówki 
dnia 1 września wygrane padły na na- 
stępujące numery: 

40.000 dolarów wygrał nr. 1409366. 

8.060 dolarów wygrał nr. 1183270. |. 

3.000 dolarów wygrały n-ry: 1472890 
12601 495905, 


o 1.000 dol. n-ry: 755604 45969 926243 
1117377 366390. 


Po 506 dolarów n-ry: 606817 1366357 
43285 303114 474606 710699 1244867 430385 
233263 1470430. 


Po 100 dolarów n-ry: 1128024 403906 
1097544 192625 1341493 856943 442044 42179 
419921 743289 367981 974984 783905 646501 
2085 1017479 1345644 398294 211054 355160 
775018 1418763 494811 143056 469977 614884 
446324 947305 670561 866804 731692 718183 
826860 1403774 204198 305878 10383380 
530309 798251 205340 309501 417936 1356156 
385529 755300 1060147 104577 817371 169019 
1322120 30319 43532 15563 1258869 631205 
958698 792297 820916 665829 791047 106522 
968736 621665 559749 1077166 1314380 
674390 415680 18265 170129 165965 197803 
502624 1320814 283289 354404 538 1230331 

1188390, 


becnie uwija się też wiele stałych „miesz- 
kańców'* tej części wybrzeża, a mianowicie 
mew siodłatych, kaczek, traczy i czarnych 
markaczek. 

Między Chałupami na Helu a Wielką 
Wsią — Hallerowem obrało sobie jako miej- 
sce postojowe liczne stado bocianów, które 
nadleciało z kierunku północno-wschodnie- 
go. 


Czego Gdyni potrzeba. 


Zdawałoby się, że Gdynię — wnosząc po 
marnej frekwencji na przedstawieniach teatral- 
nych, koncertach i t. p. widowiskach — nie 
potrafi już nic absolutnie zainteresować i wy- 
prowadzić z obojętności. Na żadnej imprezie 
nie zdołano zgromadzić więcej ponad 300 osób 
i to nazywała się impreza udała, Marną frek- 
wencję usprawiedliwiano ciężkiem położeniem 
śospodarczem lub brakiem ochoty do rozrywek, 
bo nawet i dancingi w ostatnich dniach nie cie- 
szyły się wielkiem wzięciem. 

Tymczasem przyjechał cyrk Staniewskich 
i nagle obalił wszystkie te przypuszczenia, W 
czterech dniach dano już 6 przedstawień i na 
tym szóstem przedstawieniu cyrk pękał wprost 
od zniezliczonych tłumów. Mimo zarekwirowa- 
nia wszystkich możliwych do osiągnięcia krze- 
seł i ławek, jeszcze wszystko okazało się nie- 
dostateczne. A nadmienić należy, że ceny wstę- 
pu do cyrku ze względu na wysokie koszta u- 
trzymania, nie są wcale niskie ani popularne. 

Skąd się wzięło nagle tyle ludzi w Gdyni, 
skąd ludzie ci, skarżący się na biedę, znaleźli 
pieniądze na cyrk, to pozostaje tajemnicą, któ- 


rej rozwiązania szukać chyba należy w napraw- Í mniej uporczywy, 


lepsza ko 


dẹ niezwyklym i atrakcyjnym programie, które- 
go niektóre produkcje potrafią zainteresować 
nawet tych estetów, którzy zazwyczaj dla cyr- 
ku nie mają najmniejszych sympatyj. Niewątpli- 
wie największy poklask zdobył zachwycający 
kwartet taneczny bajecznie inteligentnych i roz- 
kosznych dzieciaczków od 4 do 10 lat, fenome- 
nalna tresura fok przez p. Walendę, która w 
tym zakresie jest chyba unikatem, dalej zespół 
5-cioro Greków, w którym najmłodsza, ale też 
najsłodsza artystka liczy około 5—6 lat. Do- 
peiniają programu godnie, niesłychanie ryzy- 
kowne akrobacje pod stropem cyrku i na ko- 
niach oraz arcypocieszna scena dwóch małp 
(szympansów), które dały dowód dalekiego po- 
krewieństwa z widownią, 


Jeszcze jedna 


Oprócz włóczęgostwa i żebractwa, obrzy- 
dza przeciętnemu obywatelowi gdyńskiemu 
Życie jeszcze jedna plaga, coraz więcej Się 
zadomowiająca, „handel domokrążny, 

Od wczesnego ranka począwszy, po uli- 
cach, a zwłaszcza podwórzach domów roz- 
legają się rozmaite beki, ryki i sSkrzeczenia, 
jak: węęęgiel, węgłeee, a potem znów drze- 
woco, drzeeewo, lub też równoczesny prze- 
miły duet na przemiany, raz węęęgiel, to 
znów drzewooo. Jeszcze człowiek nie zdołał 
ochłonąć i przyjść do równowagi po takim 
trwającym nieraz pół godziny makabrycz- 
nym koncercie, a już zjawia Się trzeci, nie 
obdarzonym wokalnym 


JBEEBŃAECRECÓŁ 


autobusową, 


Nowy od 1 września obowiązujący roz- 
kład jazdy autobusów, przewiduje wstrzy- 
manie ruchu autobusowego do Chyloniji li- 
nji nr. 2, która dotychczas stanowiła poza 
kolejową, komunikację z miastem. 

Tem nowem zarządzeniem Dyrekcji M. 
T. K, czują się wysoce pokrzywdzeni ci m:e- 
szkańcy, którzy są zmuszeni stale korzystać 
z tej jedynej komunikacji, wskutek czego 
wnieśli oni wspólny memorjał do Komisar- 
jatu Rządu, uzasadniając go w następują- 
cy, nie pozbawiony słuszności sposób. 

1) Komunikacja autobusowa stanowi dla 
głównej części Chyłonji, jedyną publiczną 
możliwość komunikacyjną z miastem i jest 
w interesie obywateli, kupiectwa i rzemic- 
sła, oraz w interesie gospodarczego rozwoju 
Chylonji koniecznie potrzebną, 

2) W Chylonji zamieszkuje znaczna licz- 
ba dzieci, uczęszczających do szkół (zwłasz- 
cza średnich) w Gdyni, które pozbawione 
zostałyby Środka lokomocji w nadchodzącej 
porze zimowej, 

3) Stwierdzenie, że linja nr. 2 jest defi- 
cytowa, nie może stanowić powodu wstrzy- 
mania ruchu, ponieważ jako obywatele, któ- 
rzy narówni z innymi ponosimy ciężary 
miasta, mamy prawo domagać się bodaj w 
tej postaci chwilowych świadczeń dla dobra 
publicznego i interesów Chylonji. Znajduje- 
my bowiem w ośrodku Gdyni cały Szereg 
urządzeń i ińmwestycyj, które przynoszą 
znaczne deficyty, lecz dla wygody i udogod- 
nień mieszkańców Gdyni śródmieścia, pod- 
trzymane są bez ograniczeń, 

4) Głównym powodem deficytu na linji 
nr. 2, jest ta okoliczność, że dotychczasowy 
bieg tej linji nie odpowiadał interesom mie- 
szkańców Chylonji. Według dotychczasowe- 
go rozkładu, wozy linji nr. 2 nie dochodzą 
do centrum miasta, jak to dawniej miało 
miejsce, lecz omijają je i dochodzą tylko do 
Komisarjatu Rządu, Gdyby wozy linji nr, 2 
kursowały od GChylonji przez 10. Lutego do 
Komisarjatu Rządu, a rie jak dotąd przez 
ul, Śląską, to frekwencja by się znacznie 
zwiększyła i pokryty zostałby deficyt, po- 
wstały jedynie z powyżej przytoczonego po- 
wodu, 


Memorjał ten podpisany został przez 38 
obywateli Chylonji i doręczony dnia 27-go 
sierpnia br. Kom. Rządu. 

Uważamy, że sprawę taką jax zmiana w 
organizacji komunikacji, należałoby, — tak 
jak się to robiło w innych interesujących 
ogół mieszkańców sprawach, — decydować, 
po zasiągnięciu informacyj, względnie wy- 
słuchaniu życzeń sfer zainteresowanych. 
'Taka choćby nie obowiązująca ankieta, mo- 
głaby być pożyteczną dla orjentacji co do 
potrzeb ludności, i unikniętoby w ten Spo- 
sób zbytecznych rozdrażnień i objawów nie- 
zadowolenia, i 

Rewizyj wymagałyby też nowe rozkłady 
jazdy i na linji Gdynia—Sopoty, oraz Plac 
Kaszubski—Port Handlowy Rejsy do Sopot 
w odstępach półgodzinnych Są Stanowczo 
nie wystarczające, natomiast w razie zwięk- 
szenia częstotliwości linji nr, 3, moglaby zu- 
pełnie odpaść osobna linja do Orłowa Mor- 
skiego. Co najwyżej możnaby te rejsy utrzy- 
mać w godzinach rannych i Ppopołudnio- 
wych, dla dziatwy, uczęszczającej do gimna- 
zjum dr, Zegarskiego. 

Na linji Plac Kaszubski—Port Handlowy 
należałoby ruch wozów utrzymać także do 
godz. 238-ej, jak na innych linjach. 

Poza tem byłoby do życzenia, ażeby roz- 
kłady jazdy były ściślej przestrzegane, ani- 
żeli dotychczas, gdyż niepunktualne əd- 
jazdy, a co gorsze zupełne zaniechanie rej- 
Sów w rozkładzie jazdy przewidzianych, 
wywołuje żywe niezadowolenie wśród pa- 
sążerów, i złośliwe uwagi gdańskich oby- 
wateli. 

Rozumiemy, że przy obecnym Stanie ta- 
boru, trudno jest, ze względów technicznych, 
zadość uczynić nawet koniecznym i uspra- 
wiedliwionym wymogom, lecz z drugiej 
strony, nawet przy obecnych warunkach, 
dałoby się wprowadzić pewne udogodnie- 
nia do czasu, dopóki przedsiębiorstwo to 
nie zostałoby oddane finansowo, odpowied- 
nio przygotowanej, i godnej zaufania firmie 
prywatnej, kióraby Się zobowiązała wstawić 
zupelnie nowy, do wymogów miejscowych 


| dostosowany tabor. 


Nr, 202. 


EGZAMIN W SZKOLE MORSKIEJ. 


` Odbyły się egzaminy dyplomowe w Państw: 
Szkole Morskiej w Gdyni, którą ukończyli naj 
wydziale nawigacyjnym 13 uczniów i 2 eksterni. 
stów, a na wydziale mechanicznm 8 uczniów, 
1 1 eksternista. i 
Dyplomy otrzymali: na wydziale nawigacyj« 
nym: Bystydzieński Zbigniew, Bensdorf Stani« 
sław z wyróżnieniem, Hawryłkiewicz Marjan, 
Jurkiewicz Kazimierz, Kiwerski Andrzej, Ka4 
czor Jerzy z szczególnem wyróżnieniem, Łuba 
Stefan, Masłocha Lucjan z wyróżnieniem, Mro- 
zowicki Jan, Mikuła Leopold, Radziejowski 
Stanisław, Szaup Jan, Wojtecki Bohdan, Zabor- 
ski Władysław, Żebrowski Zbigniew, Gieorjew 
Atanazy (bułgar) i eksterniści: Szrejber Dymitr 
i Nagel Jan, Na wydziale mechanicznym: Baum 
| Tadeusz, Rawa Mieczysław, Kamienióbrodzki 
Stefan, Olak Manjan, Piskozub Zbigniew, Pa» 
| procki Karol, Pychoniewicz Kazimierz, Stortel 


Jan i eksternista Czerski Jan. 


gdyńska pl ag 
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Ponieważ mało która kamienica w Gdyż 
ni, z braku odpowiedniego rozporządzenia 
policyjnego posiada Stróża, któryby mógł 
tego rodzaju znęcaniu się nad nerwami lo- 
katorów położyć kres, przeto trwa ono tak 
długo, póki takiemu koncertantowi nie za- 
zabraknie nareszcie tchu i wytrzymałości 
gardła, gdyż żaden z udręczonych lłokato= 
rów. nie ma ochoty zawikłać się z takim 
artystą w jakikolwiek djalog, do którego 
normalny jego słownik by mu nie wystar- 
czył, gdyż w tym kierunku wziął by górę 
nad nim zawsze pogromca podwórzowy. 

Na tem jednak nie kończy się jeszcze u+ 
dręka spokojnego obywatela, gdyż na dwa- 
dzieścia dzwonków u drzwi wchodowych, z 
pewnością 15, to domokrążni handlarze, lub 
żebrzący zawodowi bezrobotni. Ta jest tyl- 
ko różnica między jednym a drugim, że ten 
pierwszy nie wyzbył się jeszcze wszelkiej 
ambicji. i woli zarobek -choćby najskrom- 
niejszy ze sprzedaży, nikomu nie potrzeb- 
nych i mało użytecznych artykułów, przy- 
czem nie wchodzi w konflikt z policją, a 
ten drugi nie ma już nic do stracenia, gdyż 
w najlepszym razie za żebraninę i włóczę- 
gostwo wsadzą go na kilkanaście dni do 
aresztów, gdzie pozbawiony jest kłopotu o 
mieszkanie i utrzymanie, 

Żebranina ta jednak, czy też handel do- 
mokrążny służą czasem tylko jako pretekst, 
dla wywiadu dla projektowanej 
kradzieży, 

Często zaś połączone jest jedno z dru- 
giem, Rzekomy domokrążca, czy też żebrzą- 
cy zawodowy bezrobotny, pukają lub dzwo- 
nią kilkakrotnie, a jeżeli przekonają” się, 
że w domu niema nikogo, wówczas idzie w 
ruch wytrych i taki rzekomy domokrążny 
handlarz już nie sprzedaje, lecz sam zaopa- 
truje się w najcenniejszy towar jaki mu 
wpadnie w ręce. 

Bardzo trudno jest w tych wypadkach 
rozeznać prawdziwego handlarza domo- 
krążnegó od wywiadowcy „doliniarzy' czy 
„pajęczarzy”, 

Z tą plagą policji walczyć jest wprost 
niemożliwe, bez współdziałania samego spo- 
łeczeństwa, a to w ten sposób ażeby takich 
natrętów legitymować i zgłaszać na policji, 


Sommer 3 wora 


później 


Generał Rachmistruk —- soltysem. 


Świecie, Rzadkością na ziemiach Polski jest 
fakt, ażeby generał, znajdujący się coprawda juź 
w stanie spoczynku, pełnił obowiązki przełożo= 
nego obszaru dworskiego, czyli inaczej był soł- 
tysem gminy wiejskiej. Ma to miejsce w powie+ 
cie świeckim, gdzie, jak wynika z ogloszenia 
w „Wiadomościach Samorządowych powiatu 
świeckiego”, p. generał Rachmistruk (dawniej w 
Grudziądzu) zamieszkały w majętności Lipinki, 
zamianowany został tymczasowym przełożonym 
obszaru dworskiego Laskowice, 


| 


Z TCZEWA. 


Do stóp Matki Boskiej Piasecznej. 


Tczew. Tradycyjnym zwyczajem minionych 
lat odbędzie się w dniu 9 września br, wielki 
doroczny odpust Narodzenia Najśw. Marji Pan- 
ny w Piasecznie pod Gniewem. Na odpust ten 
przybywaja z najdalej odległych zakątków Po- 
morza i Wielkopolski tysięczne rzesze pątni- 
ków, by raz do roku u stóp cudownego obrazu 
Matki Boskiej Piasecznej i cudownej Studzienki 
paść na kolana i błagać Najśw. Matkę o przeba- 
czenie i opiekę dla siebie i swych najbliższych, 


pust dwie wspólne pielgrzymki. Pierwsza piel- 
$rzymka piesza wyrusza z Tczewa po wysłucha- 
niu mszy św. w sobotę, 8. bm. o godz. 7 rano, 
Druga wspólna pielgrzymka wyrusza z Tczewa 
drogą wodną do Gniewu w niedzielę dnia 9. bm. 
o godz. 5 rano z przystani „Vistuli”, Dla uczest- 
ników tej pielgrzymki odprawiona zostanie o 
śodzinie 4,30 w kościele parałjalnym msza św, 
z wydzieleniem komunii św. Przejazd statkiem 
z Tczewa do Gniewu i zpowrotem wynosi od 


Z Tczewa wybierają cię do Piaseczna na od- | osoby 1,20 zł. 


Przemyfnictwo sacharyny nie pi 


Tczew, Pełniąca na tut, dworcu slużbę u- 
rzędniczka oddziału brygady kontroli skarbowej 
zatrzymała opuszczająca przybyły z Malborga 
na tut. dworzec pociąg osobowy nr. 113 kursu- 
jący na linji Królewiec—Tczęw Gdańsk pasa- 
żerkę niej. Joannę Rondowa, obywatelkę 'nie- 
miecką stale zamieszkałą w Królewcu, 

W czasie rewizji u zatrzymanej Rondowej 


dzielna urzędniczka kontroli skarbowej znalazła 


Maca 


paczkę z zawarłością 500 tabletek sacharyny. 
Niefortunną przemylniczkę sacharyny poproszo- 
no do biura, skąd po spisaniu odpowiedniego 
prołokółu i zakwestjonowaniu przemyconej z 
Niemiec sacharyny Rondową zwolniono. 

Powyższy wypadek w ciągu otsatnich trzech 
tygodni jest już drugiem zrzędu przyłapaniem po- 
dróżnych z sacharyną, która przemycona zosta- 
ła z Niemiec do Polski. 


parafji św. Józefa wykazuje w dochodach 28.640 
złotych, w rozchodach 27.900 zł, Pozostało w 
gotówce 740 zł oraz 420 zł na P. K, O, Dalsze 
ofiary złożyli; drowa Ożogowa 50 zł, ofiara 
dzieci przystępujących do I komunii św. 100 zł, 
z kasy cmentarnej tytułem zwrotu pożyczki z r. 
1931 200 zł, ze składek Tow. Budowy Kościoła 
1.145 zł oraz ze skarbonki przy nowym kościele 
20,20 zł. Wszystkim ofiarodawcom staropolskie 
„Bóg zapłać”. 

Ostatnia carowa. Kino „Światowid“ wy- 
świetla z wielkiem powodzeniem arcydzieło 
filmowe reżyserji Polaka Ryszarda Bolesław» 
skiego film p. t. „Ostatnia carowa'. 

Bandyckie wyczyny pijaków. 
piątku na sobotę kilku zagazowanych osobni- 
ków, prawdopodobnie pod wpływem „alimuszu'* 


wyrwało skrzynkę' pocztową mieszczącą się w: 


murze restauracji Dysarza przy ul. Sambora. 
Sprawców ujęto. 
Znowu kradzież pieniędzy na statku, Niezna- 


ny dotychczas sprawca skradł Janowi Wiśniew- 


skiemu z Plocka w czasie podróży statkiem wi- 
ślanym do Tczewa porimonetkę z zawartością 
45 zł w gotówce. Policja wdrożyła dochodzenia. 


Dookoła budowy nowej świątyni św. Józefa. 
| kasy funduszów budowy nowego kościola 


ZMARLI. 

$, p. Franciszka Lewandowska, lat 93, 
w Toruniu. 

Š. p. Franciszek Szczepankiewicz, w To- 
runiu. 


talentem wołu lub barana, artysta, wykrzya 
kujący aż do ostatnich granic wytrzymało: 
ści gardła „.Karłocofle, kartofle, kartofle; 


W nocy z- 
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Przemysłowo-Handłowej w Sosnowcu 


„zamieszczony _zoStał obszerny referat 
p. t. „Zagadnienie cen monopolowych“. 


Z referatu tego wyjmujemy następujące 
ustepy. Autorem referatu jest p. Salezy 
Plawner, 


- Jak wynika z obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, ceny hurtowe artykułów 
przemysłowych i rolnych w Polsce w latach 
1928—1934 (kwiecień) uległy obniżeniu — w 
porównaniu z rokiem 1928 — o 39,2 proc, i 
52,6 proc. osiągając w kwietniu 1934 wskaż- 
nik ogólny 56,7 wobec wskaźnika 100 w 
roku 1928. 

W tym samym czasie ceny hurtowe Spi- 
rytusu obniżyły się w porównaniu z rokiem 
1928 zaledwie o 9,9 proc. (wskaźnik 90,1), a 
więc w stosunku do innych artykułów w 
stopniu nieproporcjonalnie małym. 

Ceny tytoniu pozostały nieomal że bez 
zmiany (wskaźnik 99,9), wreszcie jeśli cho- 
dzi o Sól i zapałki, ceny ich w roku 1933 o- 
siągają wskaźnik 104,5 i 142,9, a więc w po- 
równaniu z rokiem 1928 nietylko nie ulega- 
ły obniżce, lecz przeciwnie, wykazują nawet 
poważny wzrost, bo o 4,5 i 42,9 procent. 

, W konsekwencji powyższego Spostrzegać 
Się daje coraz wyraźniej — jak to już wy- 
żej wspomniano — zarówno zjawisko obni- 
żania Się ogólnej ilości sprzedanych wyro- 
bów monopolowych, jak i stałe przechodze- 
nie odbiorców z zakupu droższych wyrobów 
do tańszych, co zkolei — mimo niejedno- 
krotnego podnoszenia cen — pociąga Za %0- 
bą spadek rocznych dochodów monopoli, 
które łącznie w poszczególnych latach wy- 
nosiły w miljonach złotych: 


1928—29 890 
1929—30 886 
1930—31 805 
1931—32 678 
-1932—33 625 
Fakt powyższy — pozoStając zresztą w 


równie dużej mierze w związku z ogólnem 
zubożeniem ludności — dowodzi nietylko 
niewspółmiernego wygórowania i braku go- 
spodarczego uzasadnienia poziomu cen ar- 
tykułów monopolowych, ale również i z 
drugiej strony MBC polityki cen po- 
szczególnych monopoli, pragnących ujemne 
skutki obniżania się konsumcji, powstałego 
jako kosenkwencja cen zbyt wysokich, wy- 
równać właśnie dałszem podnoszeniem tych 
cen. 


Spirytus 


Jeśli chodzi o monopol spirytusowy, to 
obniżka cen byłaby tu konieczna, tak dla 
spirytusu używanego do celów przemysło- 
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1928 cyfrą 9,9 kg. wynosi już w r. 1932 o 12 
proc, mniej, bo zaledwie 8,8 kg. Świadczy 
to niezbicie ò tem, iż nawet spożycia tak 


niezbędnego do życia artykułu jak Sól, nie 


da się utrzymać na odpowiednim poziomie, 
jeśli ceny za ten artykuł są zbyt wysokie, 


Tytoń 


, Jeśli chodzi o monopol tytoniowy, pod- 
nieść należy, iż — jak. już wspomniano na 


wstępie — w czasie gdy wskaźnik ogólny 
cen hurtowych w Polsce wynosił z końcem 
1933 r. 57,6 wobec 100 w roku 1928, wskaż- 
nik cen tytoniu wyrażał Się cyfrą 99,9, a 
więc pozostał prawie bez zmiany. 


Cena detaliczna 1 kg. tytoniu, wynosząca 


w roku 1927 przeciętnie 60 zł wzrasta do 76 
zł w roku 1938, Jeśli chodzi o stosunek jej 
do cen artykułów rolnych, to cena 1 kg, ty- 
toniu, wyrażająca się w roku 1927—28 w 141 
kg. żyta 
lub też 8,13 proc. rocznej 
rolnego (ordynarjusza), 


lub 29,4 kg. wieprza żywej wagi, 
płacy robotnika 
wynosiła w roku 
1933 powyższych jednostek 472 — 94,4 — 9,73. 


Jak widać z powyższego ceny tytoniu w 


stosunku do cen artykułów rolnych i płacy 
za pracę rolną wzrastają wysoce niewspół- 
miernie, To też i ogólne spożycie wszystkich 
wyrobów monopolu tytoniowego Spada z 
20.404.630 kg. w roku 1928—29 do 17.341.332 


kg. w roku 1932—33. 


Zapałki i zapalniczki 


Również i w monopolu zapałczanym 


stwierdzić należy stosunkowo duży spadek | polu zapałczanego, 
konsumcji, 


Czego domaga się rzemiosła 


w zakresie ubezpieczeń społecznych? 


v 


Związek Izb rzemieślniczych ` skierował 


do ministerstwa opieki społecznej memor- 
jał, wysuwając Szereg postulatów rzemiosła 


w zakresie ubezpieczeń społecznych, 
Zorganizowane rzemiosło domaga Się 
przedewszystkiem wyeliminowania z pod 
obowiązku ubezpieczenia krewnych i powi- 
nowatych, jak również terminatorów, odby- 
wających naukę zawodową w rzemiośle na 


podstawie umowy, zawartej na piśmie i za- 


rejestrowanej 
stępnie 


w Izbie rzemieślniczej, na- 
praktykantów, zatrudnionych w 


przedsiębiorstwach rzemieślniczych, w któ- 


osp 


rych liczba dni przepracowanych w danym 
roku wynosi mniej niż 120. 

Następny postulat dotyczy tworzenia w 
ramach przyszłej ustawy 0 ubezpieczeniu 
Społecznem socjalnych norm dla uregul»- 


wych, jak i do bezpośredniego spożycia. 

Wskutek wySokiej ceny spirytusu kon- 
sumcja np. wód kolońskich Spadła o blisko 
70 do 75 proc, Objaw ten nie może być tłu- 
maczony wyłącznie ogólnem  zubożeniem 
łudności i zmniejszoną siłą kupna konsu- 
mentów. _ 

Również i dla aptek ceny spirytusu są 
nieproporcjomalnie wysokie, tak, że pewna 
część lekarstw, w skład Których wchodzi 
Spirytus, staje się wprost niedostępną na 
skutek wysokiej ich ceny, 

Podobna konieczność obniżenia cen spi- 
rytusu zachodzi i w przemyśle wyrobu farb 
i lakierów, WySoka cena spirytusu sprzyja 
bowiem powstawaniu pokątnych wytwórni, 
używających do wyrobu lakierów spirytusu 
denaturowanego, tańszego o blisko 50 proc, 
od spirytusu. ; y 

Analogiczne konsekwencje zbyt wysokich 
cen Spirytusu odczuwają również i wytwór- 
nie octu, ponieważ stosunkowo wysokie ce- 
ny octu powodują używanie przez konsu- 
mentów kwasu octowego. 

Spadek łącznego zbytu spirytusu niekon- 
sumcyjnego na cele przemysłowe jest dość 
duży, zbyt bowiem tego spirytusu wynosił 
w roku 1929—30 — 5.072.000 litrów, zaś w 
roku 19338—34 — 3.641.000 litrów. Jednakże 
również i ogólny zbyt spirytusu z 60 milj. 
litrów w latach 1928—29 i 1929—30 snadł do 
34.637.000 litrów w roku 1932—33, przyczem 
spirytus konsumcyjny prawie z 50 mili, 
litrów cofnął sie w tym samym okresie 
do 22.800.000 litrów. E 

Charakterystycznym jest również spadek 
sprzedaży spirytusu, służącego do przerobu, 
na wódki gatunkowe. Ilość bowiem tezoj 
spirytusu z 6.778.000 litrów w r. 1928—29 
spadła, do 890.000 litrów w roku 1932—33. 


Sól 


Jeśli chodzi o monopol solny, to — jak 
już wspomniano wyżej — ceny jego wyrobów 
wykazują w porównaniu z rokiem 1928 
wskaźnik 1045. Od roku bowiem 1928 nie: 
tylko nie nastąpiły obniżki cen Soli jadal- 
nej, choćby szarej, lecz nawet podniesiona 
została cena na jednym gatunku — wr. 
1932 — o 2 gr na 1 kg. tak, że przeciętna 
cena detaliczna soli, wynosząca w 1927 ro- 
ku 35 gr za 1 kg. wynosiła w końcu 1933 r. 
36 zr. 

To też spożycie soli białej jadalnes wy- 
noszące w 1928 roku 161.386 tonn, spada do 
136.402 tonn w roku 1933, konsumcja zaś soli 
jadalnej na głowę, wyrażająca się w roku 


niczych z uwzględnieniem warunków pra 


Wzrost wkładów 

w bankach prywatnych. 

Według bilansu łącznego 43 banków ak- 
cyjnych i 8 większych domów bankowych 
zeStawionego przez komisarjat bankowy mi- 
nisterstwa skarbu, położenie banków przed- 
stawiało się następujco (w tysiącach zło- 
tych). Ogólna suma wkładów zwiększyła 
się w końcu lipca r. b. do 413.001 wobec 
396.400 na koniec roku ubiegłegó; salda kre- 
dytowe rachunków bieżących utrzymują się 
na poziomie 167.600; redyskonto weksli 
wzrosło do 150.129. Zobowiązania wobec 
banków zagranicznych obniżyły się do 
163.509. W aktywach portfel weksli zdy- 
skontowanych zmniejszył się do 388.605; 
salda debetowe rachunków bieżących obni- 
żyły się do 423.901, natomiast zwiększyły 
się pożyczki terminowe do 67.140; również 
zwiększyły Się należności z tytułu układów 
konwersyjnych do 21.593, czemu odpowiada 
wzrost akceptów Banku Akceptacyjnego do 
28.599. 

Stan. długoterminowych pożyczek hipo- 
tecznych w listach zastawnych lub obliga- 
cjach utrzymuje się na poziomie miesiąca 
poprzedniego i wynosi 144.218. 

W wyniku tych zmian łączna suma bi- 
łansowa zwiększyła się do 1.752.507 tys, 
złotych. 


W Brazylji zniszczeno 
dwa miljony kilogramów kawy. 


Do Rio de Janeiro Przybyło na statku 
„American Legion“ 15 importerów kawy 
brazylijskiej ze Stanów Zjednoczonych. Po- 
między nimi figuruje Berent Triele, którego 
firma kupuje od 1300 do 1500 miłjonów wor- 
ków kawy. R 

Państwowy Departament Kawy opubliko- 
wał raport, w którym nadmienia, że do dnia 
31 lipca 1934 r. Spalono 2,116.112.060 klg. ka- 
wy. — Kampanię kontynuuje się nadal, aby 
pozbyć się nadmiernych zapasów. 

Zaznaczyć należy, że Stany Zjednoczone 
importują 85 proc. kawy z Brazylji, 


wania ubezpieczenia pracowników rzemieśl- |ników lub tych ostatnich i 
rzemieślniczych, 


gania 


I tak w roku 1931 sprzedano 557.284.590 
pudełek zapałek, zaś w roku 1933 — 
468.437.500. Zużycie zapałek na głowę wyno- 
silo w roku 1931 17.45 pudełek rocznie, w 
roku 1933 — 14.67, tj. w porównaniu z ro- 
kiem 1931 o 2.78 pudełek mniej. 

Jeśli chodzi e cenę zapałek, to wymaga 
ona bezsprzecznie rewizji, Pudełko zapałek, 
kosztujące w 1927 r. 7 groszy, kosztuje obec- 
nie 10 gr. 

Drugim czynnikiem, wpływającym na 
obniżenie spożycia zapałek, są zapalniczki, 


Straty, wynikłe ze zmniejszenia zakupu 
zapałek, mogłyby być pokryte do pewnego 
stopnia wpływami z opodatkowania zapal- 
niczek, Tymczasem jednak okazuje Się, iż 
podczas gdy w r. 1930 wpłynęło z podaiku 
od zapalniczek do Skarbu Państwa zł 
111.152, w roku 1932 suma wyniosła — mimo 
niewątpliwego zwiększenia obrotów w tej 
dziedzinie — zł 1288. — Znaczy to, iż w r. 
1930 przedstawiono do opodatkowania 
111.000 sztuk zapalniczek, zaś w roku 1932 
zaledwie 128 Sztuk. Liczba zaś zapalniczek, 
przedstawionych do ostemplowania w roku 
1933, wynosi podobno jeszcze mniej, bo za- 
ledwie kilkadziesiąt. 


Główną — jak wiadómo przyczyną po- 
wyższego stanu rzóczy jest fakt, iż w r. 1930 
podatek ten wynosił 1 zł, obecnie zaś 10 zł 
od Sztuki, Skutkiem powyższego liczba u- 
krywających nieostemplowane zapalniczki 
wzrasta z dnia na dzień, o czem świadczy 
statystyka przestępstw w dziedzinie mono- 
których ilość z 822 w 
roku 1931 wzrosła do 9.462 w roku 1933, 


cy, potrzeb pracowników i możliwości płat- 
niczych samoistnych rzemieślników, 

Samorząd rzemieślniczy wskazuje na ko- 
nieczność ujęcia zasady kapitalizacji indy- 
widualnej w zakresie ubezpieczenia na Sta- 
rość, opartej na systemie przymusowej osz- 
czędności i na aparacie administracyjnym 
P. K. O., jakoteż objęcia systemem oszczęd- 
ności przymusowej również samoistnych 
rzemieślników, zwłaszcza drobnych, 

Ostatni postulat Związku Izb rzemieślni- 
czych dotyczy wprowadzenia przepisów do 
przyszłej ustawy ubezpieczeniowej, że wy- 
konywaniem ubezpieczeń Społecznych unor- 
mowanych ustawą, mogą się zająć pod kon 
trolą państwa instytucje prywatne do tego 
upoważnione, już istniejące, lub zorganizo- 
wane wyłącznie przez samoistnych rzemieśl- 
pracowników 


Węgiel angielski dociera do Gdańska 


Gdańsk. (PAT) W drugiej dekadzie b. m. 
przywieziono do Gdańska dla firm gdań- 
skich węgiel angielski w większych ilo- 
ściach. Do portu tutejszego statek niemie- 
cki „Warnow* przywiózł ładunek 1806 ton 
węgla angielskiego, statek duński „Gauta- 
tyr* — 1693 ton, statek niemiecki „Charlot- 
te Śchróder* — 1249 ton. Dalsze transporty 
Bri angielskiego mają w tych dniach na- 

ejść. 


900.000 robotników strajkuje. 


Nowy York. (PAT) Wysiłki w kierunku 
zażegnania strajku w przemyśle włókienni- 
czym żawiodły. Strajk objął 900.000 robotni- 
ków na całem pobrzeżu Atlantyku. Do straj- 
ku przystąpiło około 500.000 robotników 
przemysłu bawełnianego. 200.000 — prze- 
mysłu wełnianego i 200.000 przemysłu jed- 
wąbniczego, 


Niemcy tm wierzycielem i dłużnikiem 


odarc 
y monopolowe. 


Spirytus — sól — tytoń — zapałki. 


W „Biuletynie Informacyjnym* Izby 


ło się zarządzenie 
Handlu w sprawie wyborów do Izb Przemy 
słowo-Handlowych w Gdyni i w Poznaniu, 
Wybory do Izb PrzemySłowo-Handlowych 
na nową. pięcioletnią kadencję odbędą się 
w najbliższym czasie, 
czym w Gdyni mianowany został 
nisław CelichowsSki, 
Przemysłowego Urzędu Wojewódzkiego Po 
morskiego, zaś komisarzem wyborczym Izby 
Przem.-Handlowej w Poznaniu mianowany, 
został dr. Franciszek Hempowicz, naczelnik 
Wydziału Przemysłowego Urzędu Wojeż 
wódzkiego Poznańskiego. 


zy 


Wybory do Izby Przemysłowo-Handlowej ER 


w Gdyni i w Poznaniu. 


W ostatnim „Monitorze Polskim“ ukaza 
Ministra Przemysłu i 


Komisarzem wybor- 


naczelnik Wydziału 


Pożyteczna reforma. 


Ubezpieczalnie Społeczne będzie można 
zaskarżyć. 


Warszawa. (Tel, wł) W związku z roz: 


patrywaną reformą Ubezpieczalń Społecz 


nych rozważany jest projekt powołania do 
życia specjalnych sądów dla spraw ubeza 


pieczeniowych. Instytucje takie przewidzia+ 
ne są już w ustawie scaleniowej, lecz wpro 


wadzenie ich w życie nie nastąpiło, "Wa 

Sądy ubezpieczeniowe składałyby się z © 
instancyj, przyczem na czele ich Stanęłyby. 
osoby, posiadające kwalifikacje Sędziów 
państwowych. Sądy te będą rozstrzygać 
spory pomiędzy pracodawcami, robotnika- 
mi a Ubezpieczałnią w przedmiocie obowią 
zku ubezpieczenia, Spory o wysokość skłam 
dek, świadczeń i t, p. (r) 


Spłacamy póżyczkeę zapałczaną. 


Warszawa, (tel. wł) W bieżącym miè 


siącu przypada płatność raty kolejnej pos 
życzki, zaciągniętej przez Polskę przy wy4 
dzierżawieniu monopolu zapałczanego kons 
cernowi Kreugera, Na cel powyżSzy prze- 
każe ministerstwo skarbu Bankowi Polskie 
mu 6 milj. złotych, GQ). 


Cukier staniał o 15 groszy na kilo, 


Chęć rządu obniżenia cen napotyka na 
trudności. 


Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) W dniu dzisiej- 
szym obowiązuje nowy cennik na cukier. 
Zniżka wynosić będzie tylko 15 gr na kilo. 

Początkowo projektowana była zniżka 
cen cukru o 20 gr na kilo. Projekt ten u- 
legł zmianie w związku z, rozszerzeniem 
akcji zniżkowej na ceny niektórych arty- 
kułów, posiadającyh Specjalne znaczenie 
dla szerokich rzesz ludności wiejskiej, w 
pierwszym rzędzie ceny soli i nafty, W ce- 
nie tych obu artykulów, podobnie jak i w 
cenie cukru, zainteresowany jest skarb 
państwa. Sól — jak wiadomo — jest arty- 
kułem monopolowym, cukier zaś i nafta 
obciążone są specjalnym podatkiem Spo- 
żywczym. W tej sytuacji zaszła potrzeba 
łącznego traktowania obniżek wszystkich 
tych artykułów pod kątem widzenia możli- 
wie wydatnej obniżki artykułów, posiada- 
jących większe znaczenie dla konsumcji 
wsi, z drugiej zaś strony — z punktu wi- 
dzenia konieczności zabezpieczenia skarbo- 
wi państwa niezbednych dochodów. 

W ten to zawiły i mało przekonywujący 
sposób sanacyjna agencja „Iskra: osłania 
klęskę akcji rządu, któremu nie udało Bię 
doprowadzić da wydatniejszej obniżki cen 
cukru, (r). 


Słaba frekwencja na Targach Lipskich. 


Jesienne targi lipskie zostały zamknięte, 
Zamówienia w 75 proc. pokrył rynek we+ 
wnętrzny, w 25 proc. zaś zagranica. Wska» 
zuje to na stopniowy zanik znaczenia mię 
dzynarodowego Lipska, jako jednego z główa 
nych ośrodków handlu światowego. 

Ogólem w ciągu 4 dni zwiedziło targi 
75.000 osób, w tem zaledwie 1.000 obcokra- 
jowców. 


Brak sił roboczych w Palestynie, 


W Palestynie daje się odczuwać brak ro+ 
botników przemysłowych. Eksporterom pam 
lestyńskim grozi utrata rynków wschod- 
nich, gdyż nie mogą produkować żądanej 
ilości zamówień. Do utrzymania produkcji 
w należytej wysokości potrzeba kilku tySięs 
cy robotników i ponad 100 mistrzów. 


ETEEN RYTY 


banków molilshkiche. 


W roku 1933 najpoważniejszym wierzy- 
cielem banków w Polsce były Niemcy. któ- 
re udzieliły kredytów na sumę 58,4 milj. zł. 
Jednocześnie Niemcy są największym dłuż- 
nikiem naszych banków, gdyż winni są 19,4 
miljon. zł. Zadłużenie polskich placówek 
bankowych w niemieckich instytucjach fi- 
nansowych zmniejszyło się w ciągu 1938 ro- 
ku wydatnie do kwoty 39 milj, zł. Pierwsze 
miejsce tak w gronie naszych wierzycieli, 
jak i dłużników zawdzięczają Niemcy swym 
oddziałom w Polsce, które wchodzą do sta- 
tystyki komisarjatu bankowego, jako pla 
cówki bankowe polskie, Drugie miejsce, ja- 


ko nasz wierzyciel zajmuje Anglja, która 


udzieliła naszym instytucjom bankowym 
kredytu na sumę 48,8 milj. zł. Kredyty ame- 
rykańskie mają charakter stały, a spadek 
ich wyraża się dość znikomą kwotą. Dalsze 
miejsce po Anglji zajmuje Francja z kwo- 
tą 41,1 milj. zł. Zadłużenie instytucyj ban- 
kowych w Stosunku do tego wierzyciela 
zmniejszyło Się w ciągu roku ubiegłego o 3 
milj. zł. Łącznie na koniec roku 1933 banki 
polskie winny były bankom trzech wymie- 
nionych państw 129,2 milj; zł, 
84% nadwyżki 
skich wobec zagranicy i 14% ogólnej kwoty, 
naSzych zobowiązań wobec banków zagraa 
nicznych. 


I co, stanowi 
zobowiązań banków pols 


inż. Stass tdi 


Ri 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI”, 


iec Świ 


Środa, dnia S września 1034r. 


„Wyprawa na słońce. — Ponad ziemską atmosferą. — Skąd się biorą plamy 
na słońcu? — Przyszłość ziemi. 


Najnowsze zdobycze i odkrycia astro- 
nomiczne są zadziwiające, a tajemnice 
przemądrej budowy wszechświata, jakie 
te odkrycia odsłaniają przed naszemi o- 
czyma — wprost oszołamiające. Na po- 
lu odkryć astronomicznych mamy 
świetny przykład jakże owocnej 
współpracy z nauką astronomii trzech 
nauk: fizyki, chemji i techniki, 

Dzięki tej współpracy, astronomja 
może się poszczycić tem, że potrafi z du- 
żą dokładnością wyznaczyć odległości 
najdalszych nawet gwiazd i mgławic, 
zmierzyć ich rozmiary, średnice, objęto- 
ści, temperatury, ciśnienia, odczytać ich 
drogi na niebie, ba — nawet dokładnie 
zważyć ciężar każdej z planet i gwiazd. 


Wyprawa na słońce. 


Jakkolwiek jest rzeczą niemożliwą 
przekonać się zbliska, w sposób nama- 
calny, z czego „zrobione“ jest słońce, to 
jednak za pośrednictwem współczesnych 
teleskopów, możemy je oglądać ze 
znacznie mniejszej odległości, co na je- 
dno wychodzi. Obserwacje więc telesko- 
powe, łącznie z obliczeniami matema- 
tycznemi, stanowią niejako magiczny 
sposób unoszenia się w przestrzeń, do- 
kąd tylko dotrzeć zapragniemy. 

Spróbujmy więc odbyć taką wyimagi- 
nowaną „wyprawę“, czyli poprostu po- 
dróż na słońce i po drodze obserwujmy, 
jakie zmiany i zjawiska zachodzić będą 
dookoła nas. Gdybyśmy naszą podróż z 
ziemi na słońce rozpoczęli z szybkością 
początkową 11 km. na sekundę, pozwa- 
lająca na przezwyciężenie siły przycią- 
gania ziemi, wówczas cała podróż nasza 
do słońca trwałaby około 10 tygodni. 


Słońce zmienia barwę. 


Już w pierwszych sekundach tej po- 
dróży dostrzeglibyśmy szereg uderzają- 
cych zmian: przedewszystkiem zmienił- 
by się nagle cały rozkład barw i kolo- 
rów, otaczającego nas świata, Niebo 
ściemniałoby szybko i przybrałoby 
wkońcu kolor całkiem czarny, na jego 
zaś tle świeciłyby gwiazdy — nie migo- 
cące już przyjaźnie i filuternie, jak 
wówczas, gdy widywaliśmy je z ziemi, 
łecz promienie ich kłułyby ostremi igieł- 
kami nieruchomego światła, Słońce zaś 
przybrałoby kolor stalowo-niebieskawy 
i światło jego rzucałoby cienie niezmier- 
nie ostre i czarne. 


Przyczynę tych zjawisk nauka do- 
strzega w załamywaniu fal światła w 
atmosferze ziemskiej, albowiem światło 
składa się z fal, przyczem różnym bar- 
wom światła odpowiadają fale o różnych 
długościach: barwie czerwonej — fale 
dłuższe, barwie fiołkowej krótsze. 
Mieszanina barw, czyli fal, składająca 
się na światło słoneczne, musi przedzie- 
rać się w atmosferze ziemskiej przez nie- 
zliczoną ilość przeszkód w postaci czą- 
steczek powietrza, pary wodnej i pyłu. 
Fale długie (a więc światło czerwone) — 
podobnie, jak długie fale morskie u słu- 
pów mola na wybrzeżu — ulegają b, nie- 
znacznym zakłóceniom i docierają do 
naszego oka niemal prostolinijnie, fale 
krótkie zaś (światło niebieskie), również 
podobnie, jak krótkie fale morskie u ko- 
lumn mola — rozbijają się na fale dro- 
bniejsze w różnych kierunkach i roz- 
praszają na Wszystkie stronv. Zatem 
niebieskie fale światła słonecznego wpa- 
dają do naszego oka z najrozmaitszych 
kierunków i stąd właśnie pochodzi błę- 
kitna barwa nieba, widzianego z ziemi 
(w rzeczywistości niebo jest 
Vale czerwone, przebywając szczęśliwie 
atmosferę powodują, że widzimy słońce 
głównie w czerwonej (pomarańczowej) 
barwie. l 

Tak więc naszej atmosferze zawdzię- 
czamy znaczną część krasy przyrody 
ziemskiej: i błękit nieba, i powab nocy 
roziskrzonych gwiazdami, i czarodziej- 
skie odcienie obłoków o wschodzie i za- 
chodzie, 

Poza granicami stratosfery wszystko 
to znika i ukazuje się przed nami nowy, 
twardy świat, o ostrych granicach świa- 
tła i cienia. Po raz pierwszy widzimy 
„nagie“ słońce — glob, świecący świa- 
ttem niebieskawem — na czarnem nie- 
bie. Ku temu to globowi zmierzamy, rzu- 


czarne). |. 


cając ostatnie spojrzenie „zbliska* na- 
szej kolebce-ziemi. 


W pobliżu słońca. 


Pierwsze dnie tygodnia naszej podró- 
ży byłyby nieciekawe. Dopiero w- odle- 
głości paru miljonów kilometrów, gdy 
słońce zasłoniłoby nam większą część 
nieba, przedstawiałoby widok coraz cie- 
kawszy. Spostrzeglibyśmy, że na olbrzy- 
miej powierzchni słońca, którego śre- 
dnica wynosi 1 miljon 390 tysięcy kilo- 
metrów, wszystko burzy się, wre i wybu- 
cha. 

Z wnętrza słońca, tej wielkiej wy- 
twórni energji, płynie potężny strumień 
ciepła ku powierzchni, skąd uchodzi w 
przestrzeń w postaci promieniowania. 
Przy pomocy b. czułych aparatów (spek- 
troskopów) i obliczeń matematycznych, 
wyliczono, że każdy centymetr powierz- 
chni słońca otrzymuje z wnętrza bez 
przerwy 8 koni mechanicznych energji, 
której musi się pozbyć i stąd te wybu- 
chy, kaskady i fontanny płomieni, zwa- 
ne „protuberancjami*, czyli „wyskoka- 
mi“. Rozmiarami swemi przerastają one 
wszystko, co możemy sobie wyobrazić: 
wzbijają się na setki tysięcy kilometrów 
w górę ponad powierzchnię słońca, 


Plamy na słońcu. 


Poza temi wybuchami, fontannami i 
wyskokami, zauważylibyśmy na słońcu 
w różnych miejscach ziejące, olbrzymie, 
ciemne wgłębienia, jak gdyby -kratery 
wulkanów, wyrzucające materję z wnę- 
trza słońca, niektóre tak olbrzymie, że 
z łatwością mogłyby połknąć naszą zie- 
mię. 

To są właśnie t. zw. „plamy“ słonecz- 
ne, W rzeczywistości jednak, jak mogli- 


byśmy się o tem zbliska przekonać, nie 
jednak, bezpośrednio po ich zaobserwo- 
waniu, wywołały one u niektórych a- 
stronomów troskę o przyszłe losy naszej 
ziemi, mniemano bowiem, że są to ozna- 
ki wystygania słońca, a zatem bliskiego 
końca świata. Zresztą po dziś dzień ta- 
kie jest powszechne mniemanie o owych 
„plamach“, choć zupełnie niesłuszne. 
Plamy te raczej dowodzą wielkiej ży- 
wotności słońca i z tej strony naszej zie- 
mi i ludzkości nie zagraża żadne niebez- 
pieczeństwo. 

Gdybyśmy mogli dalej kontynuować 
naszą podróż, to, minąwszy owe na set- 
ki tysięcy kilometrów. wysokie kaskady 
i fontanny płomieniste, oczekiwalibyś- 
my, że spadniemy na „stałe* słońce i 
rozbijemy się. 

20 miljonów stopni ciepła, 


Płonna obawa, Przejścia od atmosfe- 
ry słońca do jego masy właściwej, nie- 
ma żadnego. Chociażbyśmy się dalej po- 
suwali i byli już blisko środka słońca — 
wszędzie otaczałby nas gaz, wszystko 
jest wokół nas w stanie pary: już bo- 
wiem nawet zewnętrzna atmosfera słoń- 
ca. jest zbyt gorąca, aby jakakolwiek 
materja, czy substancja, mogłaby tam 
istnieć w stanie stałym lub ciekłym. 

Termometr na powierzchni słońca 
wskazywałby 4—4 i pół tysiąca stopni 
ciepła. Gdybyśmy się dalej zagłębiali, 
termometr począłby biec w górę z szalo- 
ną szybkością i w pobliżu samego środ- 
ka słońca wskazywałby już ponad 20 mi- 
ljonów stopni. Trudno sobie nawet wy- 
obrazić taką temperaturę. Gdybyśmy 
zwykłą monetę ogrzali do temperatury 
środka słońca, to wysyłane przez nią 
promieniowanie spopieliłoby wszelką 


Zwyrodniały ojciec znęcał się nad córką. 


W ostatnich dniach Inowrocław przeżywał 


nielada sensację. Każdy dzień przynosi nową 
sensację. I tak ostatnio na torze kolejowym 
znaleziono zmasakrowane zwłoki mężczyzny. 
Dwa dni później wypadła z wagonu  7-letnia 
dziewczynka, która poniosła śmierć na miejscu; 
w Noteci znaleziono tajemnicze zwłoki i liczne 
są wypadki uprawiania nierządu między mało- 
letnimi, 

Obecnie mamy nową wprost niewiarogodną 
sensację do zanotowania. Oto w ub. dniach 
zgłosił się do komisarjatu P. P, niejaki Ojcze- 
nasz, który oskarżył swego teścia 45-letniego 
Leona Tomaszewskiego, zam. na Błoniach, pra- 
cownika saliny, byłego radnego, a obecnie opie- 
kuna społecznego o straszny czyn. Miatgwicie, | 
zeznał, że gdy pewnego wieczoru wrócił do 


Wycieczka Międzynarodowego 


domu, przychwycił swego teścia na gorącym 
uczynku obcowania ze swą córką a obecnie 
żoną Ojczenasza zaledwie  19-letnią Heleną. 
Gdy O, stanął w obronie swej żony, zwyrodnia- 
ły ojciec i teść rzucił się na zięcia, pobił go 
dotkliwie i wynedził z domu. Zawezwana przez 
policję małżonka Ojczenasza a córka Toma- 
szewskiego zeznała, że gdy ukończyła zaledwie 
14-ty rok życia, ojciec ją wówczas już deprawo- 
wał i dotąd zmuszał ją często do uległości. 
Później zwyrodniały ojciec wydał ją zamąż za 
Ojczenasza. Z obawy przed zemstą zwyrod- 
nialca, młoda dziewczyna ukrywała fakty te 
przed mężem w tajemnicy. Przypadek wyzwo- 
lił nieszczęśliwą Helenę z pęt zwyrodnialca. 
Śledztwo prowadzi się w stosunku do zwy- 
rodniałego Tomaszewskiego w dalszym ciągu. 


Kongres Geofiznogo 


ww Forumi. 


Międzynarodowy Kongres Geograficzny, któ- 
ry odbył się w Warszawie w dniach 23—31 
sierpnia br., urządził cykl wycieczek po Polsce 
dla swych uczestników. Wycieczki te, w licz- 
bie siedmiu, mają za cel dać sposobność zwie- 
dzenia różnych charakterystycznych krain geo- 
graficznych Polski i przedyskutowania przy 
okazji tych zagadnień, które stanowiły przed- 
miot obrad Kongresu. Š 

Dwie z liczby tych wycieczek, zwiedzą To- 
ruń w pierwszych dniach września, Pierwsza 
przybyła do Torunia 3 września pod kierow- 
nictwem dr. Stanisława Pawłowskiego, profeso- 
ra Uniwersytetu Poznańskiego, w liczbie 20 
osób, w tem 8 Francuzów, 6 Niemców i 1 An- 


glik. Kierownikiem drugiej wycieczki, która 
przybędzie 5 września, jest dr. Jerzy Loth, pro- 
fesor Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. 
Wycieczka zwiedzi ogólnie miasto i wyjedzie 
następnie do Inowrocławia, 

Należy podkreślić, że wycieczka prof. Paw- 
łowskiego będzie się posługiwać specjalnym 
przewodnikiem po Pomorzu i wybrzeżu mor- 
skiem, wydanym dla tego celu przez Międzyna- 
rodowy Kongres Geograficzny w opracowaniu 
prof. Pawłowskiego w języku francuskim. 

Przyjęciem gości zajmuje się Instytut Bał- 
tycki w porozumieniu z Książnicą Miejską im. 
Kopernika, 


Miłosierdzie w czasie wojny i pokoju. 


Rozpoczęcie Tygodnia P. C. K. w Toruniu. 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Toruniu rozpoczął się w dniu 1. bm. i trwać bę. 
dzie do 9. bm. włącznie. W ub. sobotę wie- 
czorem przy dźwiękach orkiestry kolejarzy od- 
był się przemarsz drużyn ratowniczych P. C. K. 
ulicami miasta, a w kawiarniach „Pomorzance”, 
jak i w „Esplanadzie* wstęp z urządzonych 
dancingów, ofiarowano na cele P. C. K. 

Na uroczystem nabożeństwie w niedzielę 
2. bm. w kościele garnizonowym byli obecni 
przedstawiciele władz i organizacyj spolecz- 
nych, poczem ulicami: Królowej Jadwigi i Sze- 
roką przeszedł pochód przy dźwiękach dwóch 
orkiestr, wojskowej i kolejarzy na Rynek Sta- 
romiejski, gdzie drużyny ratownicze zademon- 
strowały przed tłumnie zebraną publicznością 
rodzaj prac P, C. K., do czego po raz pierwszy 
użyto tabor sanitarny garnizonu toruńskiego. 
Na ulicach zaś panie zbierały datki na cele | 
PSE. 


W następnych dniach — jak program wska- 
zuje — odbywać się będą w szkołach powszech- 
nych popularne odczyty, a w dni targowe 4 i 7 
bm. zostaną wygłoszone z ratusza przemówie- 
nia propagandowe. Dnia 8, bm. w kawiarniach 
„Pomorzance” i „Esplanadzie“ odbędą się dan- 
cingi, a 9. bm. przed ratuszem odbędzie się 
koncert. 3 

Przed ratuszem ustawiono kiosk, w którym 
podczas tygodnia P. C. K. sprzedaje się bro- 
szurki o pierwszej pomocy ratowniczej i o dzia- 
łalności P. C. K, a siostry pogotowia sanitarne- 
go zajmą się werbowaniem nowych członków. 
Do pobliskich wiosek pow. toruńskiego wyje- 


dzie samochód sanitarny, który będzie wyświe- 


tlał filmy propagandowe P. C. K. 

„W Tygodniu P. C. K.“ winniśmy zapisywać 
się na członków tej pożytecznej organizacji 
i nie szczędzić na nią ofiar. 


istotę żywą w promieniu tysięcy kilomes 
trów. i 

Czy można mieć zaufanie do tych za- 
wrotnych cyfr, podawanych przez astro- 
nomję? Raczej tak. Bo aczkolwiek żaden 
z astronomów i uczonych nie był na 
słońcu, aby mógł własnoręcznie zmierzyć 
jego temperaturę, to niemniej astrono- 
mowie rozporządzają nadzwyczaj czułe 
mi, wprost cudownemi aparatami, przy; 
pomocy których moga np, zmierzyć ilość 
wysyłanego ciepła przez świecę, zwy- 
czajną świecę, znajdującą się w odle- 
głości tysiąca kilometrów, Umieją też a- 
stronomowie z dużą dokładnością okre- 
Ślić, z czego jest zbudowana dana gwia- 
zda lub słońce, gdyż przy pomocy spek- 
troskopu analizują światło słonecznei w 
ten sposób określają rodzaj atomów, któ- 
te je wysyłają. 

Miljardy lat życia. 

Ostatnie, oszołamiające zdobycze wie- 
dzy, zwłaszcza w dziedzinie astronomii 
i techniki, przedstawiają wspaniały tri- 
umf ludzkości nad naturą. Te zdobycze 
są dziełem ostatnich kilku lub conaj- 
mniej kilkudziesięciu lat, Głód wiedzy i 
postępu rośnie z zastraszającą szybko- 
ścią. 

Wprawdzie słońce emituje z siebie w. 
przestrzeń w postaci promieniowania 


kolosalne ilości swej masy (15 miljardów 


tonn na godzinę), przez co jego objętość 
kurczy się stopniowo i maleje, czyli in- 
nemi słowy słońce powoli starzeje się, 
niemniej jednak zapas jego masy jest 
tak ogromny, że starczyłoby jej dla nas 
i dla naszej ziemi na wiele, b. wiele mi- 
Ijardów lat, co w skali naszych ludzkich 
pojęć oznacza... prawie całą wieczność. 


Z KRAJU. 


Redukcja w magistracie warszawskim. 


Warszawa. (Tel. wł) Z dn. 1 września 
zredukowano ze Służby miejskiej w stolicy 
60 pracowników na różnych stanowiskach. 
Z liczby tej 22 pracownikom wymówiono 
pracę w terminie 3 miesięcznym. Wymó- 
wienia te nastąpiły z racji skreślenia eta- 
tów. Trzech dalszych pracowników przenie- 
Siono na emeryturę, 17 osób usunięto z ra- 
cji trwałej niezdolności do pracy itd, 

Jedną tylko osobę zwolniono na własne 
żądanie, (r) 


W Skalmierzycach zastrzelono policjanta 


W niewyjaśnionych dotychczas oko- 
licznościach zastrzelony został policjant 
z posterunku w Skalmierzycach, Sta- 
chelski. Bliższe szczegóły tej zbrodni 
nie są jeszcze znane. 


Krwawy dramał 


w Zakładzie Ubezpieczeń w Warszawie 


Rozwiedziona żona zabiła swego 
b. małżonka, x, 

Warszawa, (Tel. wł) Dużą sensację w 
sferach towarzyskich Warszawy wywołało 
krwawe zajście, jakie zdarzyło się w Po- 
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń przy ul. 
Kopernika. Do gabinetu naczelnika Fran- 
ciszka Zarembskiego przybyła jego pierwsza 
żona, z którą był rozwiedziony. Między ni- 
mi doszło wkrótce do gwałtownej sprzeczki, 
Chodziło o niezapłacone alimenta. 

W pewnej chwili urzędnicy usłyszeli od- 
glos strzałów rewolwerowych. Gdy wpadli 
do gabinetu ZaremhbSkiego, leżał on na zie- 
mi bezprzytomny, a nad nim Stała jego by- 
ła żona, blada, z rewolwerem w ręku. 

Zawezwany lekarz pogotowia Stwierdził 
dwie rany postrzałowe czaszki oraz ranę 
brzucha, Rannego w agonji przewieziono 
do szpitala, gdzie zmarł w poczekalni Na 
miejsce krwawego dramatu przybyły wła- 
dze policyjne, które aresztowały sprawczy- 
nię zabójstwa, Po przesłuchaniu w komisar- 
jacie policji została ona oddana do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. (r) 


Gdzie matka podrzutka? 


Z Inowrocławia donoszą nam: 

Onegdaj w godzinach popołudniowych pod- 
rzucono pod drzwi mieszkania E. Polskiego, 
zam. przy ul. Toruńskiej 5 dwumiesięczne dziec- 
ko, które swym krzykiem zwabiło mieszkańców 
domu. Niemowlę odstawiono do szpitala a po- 
licja wszczęła poszukiwania za rodzicami dziec- 
ka, Wkrótce dochodzenia wykazały, że matką 
podrzutka jest niejaka 24-letnia Karolina Biss, 
która pracowała u Polskiego jako służąca 
i zbiegła w niewiadomym kierunku. 


Zjazd przedstawicieli 
Związku Miast Pomorskich. 


W ub. sobotę odbył się w Grudziądzu zjazd 
delegatów Związku Miast Pomorskich. Zjazd 
rozpoczął się po południu o godz. 17 w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Grudziądza Włodka. W 
zjeździe wzięło udział 30 burmistrzów miast 
pomorskich. Obrady zjazdu zaszczycił obec- 
nością wojewoda pomorski Kirtiklis, który przy- 
był do naszego miasta z okazji „Dnia Działkow- 
ca Pomorskiego“. Bliższe szczegóły, dotyczące 
obrad zjazdu podamy w jutrzejszym numerze, 
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"Bydgoszcz, dnia 4 września 1934 roku, 


Ą KALENDARZY 

‘Dziś: Rozalji p. . i 
Jutro: Wawrzyńca i Justyniana b, 
Wschód, słońca o godzinie 5.16. 
Zachód słońca o godzinie 18.41, 
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- Stan pogody 


x Ka marginesie. 


i Kłopoty rodziców 
z nowym rokiem szkolnym 


i Rozpoczął się nowy rok szkolny, a wraz 
z nim związane z tym okresem rozliczne 
kłopoty materjalne rodziców, Chodzi prze- 
dewszystkiem o wydatki na książki. 
Książki szkolne do gimnazjum t. zw. 
starego typu kosztują wprost  bajońskie 
pieniądze, bo należy liczyć jeden podręcz- 
nik przeciętnie po 6 zł, tak, iż w sumie 
koszty te wyniosą na jednego ucznia: wyż- 
szego gimnazjum około 50 zł. A za sam 


Zachmurzenie zmienne z przelotnemi de- | "85 do geografji trzeba zapłacić 52 zł. 


szczami i skłonnością, do burz. 
Umiarkowane wiatry z kierunków pół- 
nocnych. 


==- Bian 


dzisiejszy 
© godz, 10 


re Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dzłś rano 


5 Ot 5 10 6 % 25 30 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo- 
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 

od 3—9 września 1934 r, 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną, 


3 ima 
LEJ 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ przy 
ul, Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro- 
wincję, jak również i dla wyjeżdżających 
na wywczasy letnie, f 


poncz O $ anwad 
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Z TEATRU MIESKIEGO. 


Znakomicie bawi się publiczność na ar- 
cywesołej komedji A. Hopvooda „NASZA 
ŻONUSIA*, Dowcipne powikłania i Sytua- 
cje, w błyskawicznem tempie toczący się 
djalog zmuszają widza do bezustannego 
śmiechu. Berło wesołości dzierży pełna hu- 


meru, wdzięku i szyku p. M. Chmurków=: 


ska, oraz p. Dabrowski, jednocześnie reży- 
Ser sztuki na czele świetnego zespołu. 


Inauguracja sezonu. W sobotę, 8 bm, 
na inauguracyjnem przedstawieniu ukaże 
się „MAZEPA“, tragedja J. Słowackiego, 
która od 1851 r, zajmuje honorowe miejsce 
w klasycznym repertuarze polskiego dra- 
matu, dając pole popisu dla wykonawców 
przepięknych ról, utkanych z wątku naj- 
czystszej poezji romantycznej, pereł naj- 
piękniejszego słowa, uczuć smutku, miło- 
ści, przyjaźni i grozy. 

" Nieśmiertelny urok pięknego arcydzieła, 


"świetnie podmalowane tło epoki charakie- 


ryzujące siedzibę magnata polskiego w 
XVII w., wyraźny rysunek postaci, mistrzow- 
sko przeprowadzone rozwinięcie dramatu, 
dają widzowi sumę niezapomnianych wra- 
żeń, Teatr Miejski przystąpił do wystawie- 
nia tego arcydzieła z całym pietyzmem, po- 
wierzając wszystkie role najcelniejszym si- 
łom naszego zespołu, oraz wyposażając 
sztukę w zupełnie nowe ramy dekoracyjne. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

4 h y 6 

„Wasza żomussia 
farsa w 3 aktach A. Hopvooda. 


Jeśli z amerykańskich stosunków bierze się 
na autorski warsztat dwa główne elementy ży- 


. cła, t, jj miłość i pieniądz, a ma się wyproduko- 


wać coś na wesoło, to najczęściej dolar bywa 
traktowany bardziej serjo i zrodzi prawie sty- 
lową (amerykańsko-stylowa) komedję. Miłość 
— jak gdyby była czemś bagatelnem — idzie 
na użytek krołochwili. 

Osobliwy romantyzm dolara! 

Matrymonjalnie uprawniona zazdrość posia- 
da — w obliczu dolara -—- operetkową lekkość, 
Nie wybucha po rycersku; zbliża się do zazdro- 
ści bankiera z anegdotki, kłóremu przy kartach 
Moryc zwraca uwagę, że właśnie teraz zdradza 
go żona z przyjacielem. Naturalnie — bankier 
rzuca karty, pędzi jak szalony i wraca, aby 
oświadczyć: 

— Moryc! Coś ty bajał, że moja żona z 
przyjacielem? To wcale nie mój przyjaciel. Ja 
go pierwszy raz w życiu widziałem. 

Tak dalece semickim w swej zazdrości nie 
jest Herbert Warren; lecz czemu nie kipi ze 
złości, czemu nie szuka browninga...? 

Ponieważ nie byłoby farsy. Zresztą jego żo- 
nusia Dodo jest tylko balamutką. Na browning 
trzeba „inflaśrantyku*. Herbert zaś łowi tylko 
sam na sam żony z tym i tamtym... To wiele, 
bardzo wiele mówi, ale Dodo twierdzi, że mię- 
dzy nimi nic nie było... 

I co z taką robić? 

Herbert musi mieć dowód bez winy lub 
zdrady. Znalazł pomocnika. Zaczyna się zasta- 
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Skąd zatem średnio zamożni rodzice, po- 
syłający np. dwoje dzieci do szkoły śre- 
dniej, są w możności wydatkować odrazu 
kwotę 100 zł tylko na książki? Powie ktoś 
wprawdzie, że można nabyć stare podręcz- 
niki — cóż, kiedy i te niemało Kosztują i 
niezawsze uda Ślę je dosiać, zwłaszcza w 
stanie przydatnym do użytku. 


Lecz i książki do Szkół nowego typu by- 
najmniej nie grzeszą taniością, a okolicz- 
ność, iż rzekomo potaniały w stosunku do 
cen za podręczniki szkolne. starego typu, 
nie stanowi o niczem, W międzyczasie bo- 
wiem zredukowano pokaźnie pobory Służ- 
bowe urzędnikom państwowym, inni zaś 
rodzice również zarabiają znacznie mniej 
niż dawniej, wobec czego pozornie niższe 
ceny książek szkolnych nowego typu prze- 
kraczają przecież zdolność finansową oby- 
watela, czyli są dalej stanowczo za wygó- 
rowane, 

Ciągle, aż do absurdu zmieniające Się 
programy naukowe, to eksperymentowanie 
na mózgach młodzieży i kieszeniach rodzi- 
cielskich, powinno już raz ustać, 

Prócz podręczników drukowanych, uczeń 
musi mieć jednak inne przybory Szkolne, 
jak: bruljony do pisania, blok do rySun- 
ków, ołówki, pióra, gumy, farby i t. d., a 
ponadto każe się płacić — na Szczęście — 
Skomasowane składki na przeróżne cele, co 
wszystko Stanowi także poważną pozycję 
wydatków, H 

W tem atoli znamiennym jest fakt, iż 
bruljon do języka polskiego dla uczniów 
szkoły przygotowawczej kosztuje tyle, ile 
podręcznik drukowany do tego języka, t. i. 
2 zł Takie wymagania pp. pedagogów sta- 
nowią przeto niezbity dowód, iż — jakkol- 
wiek sami wychowawcy klepią biedę, aż pi- 
szczy — to przecież zupełnie się nie liczą z 
położeniem materjalnem rodzicielskiego o- 


waż e 
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gółu, Wszak uczeń szkoły przygotowaw- 
czej nie jest stanowczo w Stanie zużyć na- 
wet w ciągu cąłego roku szkolnego bruljo- 
nu o 400 stronach. Chyba, żeby przez cały 
dzień i noc niczego więcej nie robił, tylko 
pisał.. na wyścigi. 

Wprowadzony przymus mundurkowy, 
acz pewnemi względami uzasadniony, po- 
ciąga za sobą dalsze poważne koszta na 
kształcenie dzieci, a w dodatku władze 
Szkolne postępują na tym punkcie z całą 
bezwzględnością, grożąc, by uczniowie czy 
uczennice bezzwłocznie sprawiły sobie prze- 
pisowe części ubranek, bo inaczei szkoła 
odeśle ich do domu. Nie daj Boże spóźnić 
się z tem o 1— dni. 

Oto bardzo przykra jedna strona meda- 
lu, skreślona zaledwie po łebkach. Drugą, 
t. j. zagadnienie, czy i o ile Szkoła spełnia 
swoje posłannictwo w stosunku do owych 
wysokich wymogów materjalnych, stawia- 
nych rodzicom, omówimy w najbliższym 
czasie. Dodamy tu tylko uwagę, że wresz- 
cie płaci się mieSięcznie za samą naukę 


szkolną tyle, iż kształcenie dzieci stało się 
dzisiaj luksusem nawet dla 
nych, 


ludzi zamoż- 


Fakie sobie motatki. 


Bydgoszcz, 3 września. 

(n) Nie usiłujmy łudzić czytelników rze- 
komą proprawą gospodarczą. Tej poprawy 
trudno jest się dopatrzeć w „poświęcćniu* 
nowych przedsiębiorstw handlowych, Ra- 
czej wszystko za tem przemawia, że nasi 
kupcy, nabywszy doświadczenia, wycofują 
się z niewygodnych spółek albo też — gdy 
chodzi o czynsz dzierżawny za Składy — 
przenoszą Się z zbyt drogich do tańszych 
i wygodniejszych lokali, 


wianie sideł, w które ostatecznie sam Herbert 
wpada. Świetnie to wszystko zbudowane, to 
też bawi wybornie. 

Ciekawie skonstruował Hopvood główną fi- 
$urynkę. kobiecą. Dodo ma w sobie coś z lino- 
skoczka. Mężczyźni lubią ją niezmiernie; ona 
lubi towarzystwo mężczyzn (we dwoje!); mąż 
ma powody do... irytacji, a Dodo nie spada z li- 
ny uczciwości, Nie można jej potępić za żaden 
uścisk, za bodaj przelotny całus, bo tego nie 
było. 

K P. Chmurkowska ową żonglerkę pani Dodo 
pojęła znakomicie; wykonała przepysznie. To 
się nazywa zdobywanie sympatji publiczności 
wstępnym bojem. 

I druga ze świeżo pozyskanych sił, p. Dą- 
browski takoż tym pierwszym na bydgoskiej 
scenie szturmem porwał widzów świetną grą. 
Osobno uznanie wyrażamy za — ach! zabraknie 
przymiotników! — składną reżyserję. Żwawe 
i śładkie tempo świadczy o solidnej mustrze. 
W obojgu, t. j. p. Chmurkowskiej i p. Dąbrow- 
skim pokłada Bydgoszcz wielkie nadzieje. 

Do tej grupy nowo witanych artystów zali- 
czyć należy i naszą miłą zeszłoroczną debju- 
tantkę, p, Nowicka, która wytrawnym artystom 
dzielnie dotrzymywała lotu na młodocianych 
skrzydłach. 

Nasi starzy znajomi. tylekroć zasłużenie po- 
chwalami wynoszeni pp.: Dowmunt, Wilamow- 
ski, Łukowska, Iwański, Dzwonkowski — uwi- 
jali się arcycacko po scenie. Wymowne, wonne 
świadectwo zachwytu oprócz tysiącznych 
braw — t. j. kwiaty należały się wszystkim gra- 
jacym. Postaram się o zrealizowanie tych słów 
w przyszłości. Oby jeno dopisał mój numer lo- 


teryjny! 
Kr. Stasicki. 


, xk 
Nasz ulica Dworcowa upodabnia się co- 
raz bardziej do słynnej Riauchergasse w 
Lipsku. Tu i tam mieszczą się bogate ma- 
gazyny futer i pracownie kuśnierskie, 
Reprezentanci prasy asystowali niedaw- 
no przy poświęceniu nowego interesu p. 
Kazimierza Niteckiego — Dworcowa 48 — i 
mogli z zadowoleniem stwierdzić, że chrze- 
ścijańskie kuśnierstwo nie” ustępuje żydow- 
skiemu, 
xk 


Źle czynią te panie, które pod pretek- 
stem udziału w religijnej pielgrzymce do 
Ostrej-Bramy, jeżdżą tam kupować futra. 
Po zbojkotowaniu rynku lipskiego, futra w 
Bydgoszczy nie są „droższe od wileńskich, 
Jeszcze jest i ta korżyść, że kupując w fir- 
mie znanej, nie można paść ofiarą oszu- 


stwa. 
* 
Do nowego, reprezentacyjnego lokalu 
przeniesiono onegdaj kawiarnię „Cristal“. 


Nowy lokal został poświęcony przez ks, 
Muziała. Senjor mistrzów cukierniczych o- 
kręgu bydgoskiego p. Ganasiński gratulo- 
wał właścicielom — jako fachowiec, umie- 
jący ocenić każdą pracę, 
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Monopol obcych w dostawie szkła okien- 
nego został przełamany przez odważnego 
przemysłowca — p. Balcerkiewicza, który 
duże magazyny wynajął w historycznych 
śpichlerzach na Grodzkiej i obficie zaopa- 
trzył je w Szkło oraz listwy. 

Szklarnię „Wawel* na Dworcowej, o 
której wspominano w „Dzienniku“, że mia- 
ła ulec likwidacji, prowadzi się w dalszym 
ciągu, ) A 


x 
Z dniem 1 września powstało w naszem 
mieście ogółem ośm nowych placówek han- 
dlowych, — którem życzymy powodzenia, 
jeśli na nie zasługują. 
W dniach najbliższych ma nastąpić ot- 
warcie dawnej „Wielkopolanki”, 


„In vino veritas“ — mówią łacinnicy. 
O dobrą kapkę wina coraz trudniej. Daw- 
niej w Bydgoszczy prosperowało tuzin wi- 
niarni, obecnie istnieją ząledwie trzy. Wi- 
noznawcy, którzy na zaproszenie radcy Ed- 
munda Mateckiego Spotkali się w omsza- 


łym lochu Goerdla, byli zdziwieni ilością i 
— smakiem nagromadzonych tam zapasów 
win mszalnych i medycynalnych. Jest to 
bez wątpienia największa obecnie winiar- 
nia na Pomorzu! Usłużni kiperzy- rozwiali 
legendę o Fukierowskich  kilkasetletnich 
zapasach. Wypróżniony przez nas jeden 
(tylko jeden!) gąSiorek Goerdłowego 50-let- 
niego węgrzyna dał nam najzupełniej za+ 
dowolenie. i 

Śmigielski, Katorski i inni synowie Ga- 
nimeda, stali odbiorcy Goerdla, obecni przy 
tej „ognistej* próbie, potwierdzili, że pięć- 
dziesiątka to najlepszy wiek, 
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— Na powodzian złożyli w kasie „Dzien- 
nika Bydgoskiego“: Aułokomunikacja zł 
3,60, Śmigielski Czesław zł 75,—, gen, Sze- 
met zł 5—, 


— P. Stanisław Rudnicki złożył w Re- 
dakcji szereg przedmiotów dla dzieci powo- 
dzian, które przekazaliśmy do Miejskiego 
Komitetu Pomocy Powodzianom. 


— Czego dziś nie kradną? Dnia 21 Sier- 
pnia w nocy o godzinie 7212 skradziono p. 
Rutkowskiemu pozostawiony na ulicy Ar- 
tura Grottgera 1 bez nadzoru nowy moto- 
cykl marki „Royal“ — numer rej, PM 50744, 
nr. silnika 1141. Licznik wskazywał ponad 
5300 kilometrów. 
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Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing do 
rana. 


Restauracja i śniadalnia „Adria“, Dworcowa 24, 
tel, 1544. 


a 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdañ- 

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H Kaszubowski, S. zo. p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 


Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 


wełnianych damskich i męskich, Materjały 


le PTA. ZZ O c] 


bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 


wyborze, Ceny bezkonkurencyjne. 
Futra — K, Nitecki, Dworcowa 48, tel, 325. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 8.57, 18.55, 
15. 18.01, 19.58, 21.35 (tranzytowy, 23,18, 
Tczew-Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.35, 
12.08, 12.13, 5 13.13, 15.36, 17.17, 20.03, 20.10. 
Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i świeła od 20/V—-2/1X). 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14 45, 10.48, k 
Unisiaw—Brodnica 4.55, B.ft, 13.45, 1610, 21.50, 
inowrocław Poznań 3.50, 6.20, 11,45, 13.40, 
18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrowiec—Poznań 5.0, 10.32, 13.26, 18.54. 
Inowracław—Karsznice—Kerby Nowe 1340, 8.16 
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_ Rekord Bydgoszczy! 


Iiraiani 


6.500 osób w ciągu 5 dni podziwiało 


E. BOBA 


w przebojowem arcydziele pod tyt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 września 193% r. 


Pieśniarz Wa 


| 


Teodor Kucharz otwiera serie wielkich procesów karnych 


Sensacyjny reportat ibziemmilca Bydgoskiego z sali rozpraw. 


stanowczo nie może 
sensacyj. SŚpowity ws 
mgle tajemnicy mord na  Bielawkach, 
ćwierćmilionowa  defraudacja w firmie 
Giesche, serja areSztowań wśród „„najpoważ- 
niejszych“ kupców bydgoskich, nie mówiąc 
już o różnych mniej lub więcej pikantnych 
skandalikach towarzysko-sportewych,,. 
Jeszcze nie przebrzmiało echo jednej afe- 


(kj) Miasto nasze 
narzekać na brak 


Tu i ówdzie tworzą się grupki, rozpra- 
wiające z ożywieniem na temat bliskiego 
procesu. Zawsze znajduje się ktoś „wtajsm- 
niczeny”, który swoim przygodnym znajo- 
mym zdradzi pod wielką dyskrecją (jakżeby 
mogło być inaczej!?) jakiś „rewelacyjny“ 
Szczegół z życia oskarżonego lub też zare. 
cytuje „numerek“ z repertuaru jego oszu- 
kańczych praktyk, 


| 


tak tłumną obecnością publiczności na sali 
sądowej. Prędko się jednak opanowywuje i, 
kryjąc twarz w dłoniach, śpiesznie zajmuje 
miejsce na ławie podsądnych. 

Gwar prowadzonych rozmów na galerji 
milknie jak za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej. Dziennikarze nerwowo przygoto- 
wują kartki manuskryptowe i ołówki, szy- 
kując się do sprawozdawczej batalii. Qczy 


rszawy 


E T A ZPN ŚRI 


Nr202. _ 


Nadprogram: Najnowszy Tygodnik PATa 


wizyta Polskiej Floty: 
Wojennej w Leningradzie. 


OSKARŻONY WINIEN JEST... f 


Zmiana kompletu saądzącego dopiero w ostat- 
niej chwili różnie przez różnych jest komento- 
wana, A 

Nolens volens wszyscy zadowolić się muszą 
wyjaśnieniem, otrzymanem Zz ust przewodniczą- 
cego. 

Minuty mijają i 
czącego wyczekiwania zdaje 
wieczność, j ; 

Sprawozdawcy prasowi i publiczność nie o= 
puszczają sali rozpraw, cierpliwie trwając na 
zajętym posterunku. ą 

Również oskarżony pozostaje na swojem 
miejscu, k 

Nareszcie zegar wydzwania godz, 11-tą. 

Krótki, elektryczny dzwonek zwiastuje po- 
czątek procesu. KURZE 

Woźny wzywa publiczność do powstania z 
miejsc. Na salę w togach i beretach wchodzi 
trybunał karny s. oo w zmniejszonym już kom- 


leniwie i każda chwila. mę- 
się długą jak 


r 


ry, a już pęka nowa, jeszcze bardziej sen- — Sam na własne oczy widziałem, jak | wszystkich skierowane są w Stronę ławy 0-| piecie, k 4 A 
gsacyjna i najczęściej niespodziewana w Teatralce dla całej orkiestry zamawiał | skarżonych, Przewodniczy sędzia Świątecki, wotują Sę- 


BOMBA KRYMINALNA, 


wywołująca prawdziwą konsternację wśród 
szerokiego obywatelstwa. 

Z pośród licznych spraw, które szczegól- 
nie emocjonują i interesują opinię publicz- 


duże francuskie koniaki! — emocjonuje Się 
jakiś Starszy jegomość, wyglądający na c€- 
merytowanego urzędnika skarbowego. 

— To jeszcze nic.. żebyś pan widział 
jak „pan komornik* urzędował w kabare- 
cie, toby dopiero panu oko zbielało — wtrą- 


BOHATER SENSACYJNEGO PROCESU. 


Kucharz powoli uspokaja się i z zacie- 
kawieniem rozgląda Się po Sali, zatrzymu- 
jąc się wzrokiem na publiczności wypełnia- 
jacej galerje, Ironicznym uśmiechem i lek- 


dziowie Tuszowski i Gajewski. 
Akt oskarżenia popiera prokurator Czak. 
Rolę znawcy powierzono zaprzysiężonemu 
biegłemu Wiśniewskiemu. 
Pusta jest tylko ława obrońców. à 
Kucharz nie skorzystał z przysługującego 


eanan z nomine | 92, Ktoś inny. kiem skinieniem głowy wita różnych swo- | my dobrodziejstwa ustawy i nie przyjął wyzna- | | 
> , Takie i tem podobne rozmówki słyszy | ich znajomych i dawnych przyjaciół. czonego mu obrońcy z urzędu. Woli bronić się j 
się na każdym kroku. Wszyscy Spodziewają Po chwili odwraca się w Stronę siedzą- | sam! E eT EE a | | 4) 
się, że Kucharz będzie „sypał! na rozprawie | cevo tuż za nim policjanta, i z ożywieniem Po chwili przewodniczący wznawia postępo- | 
różnych Swoich byłych „przyjaciół“ i Snują | (og mu tłumaczy. wanie dowodowe i przystępuje do odczytywa- 
najprzeróżniejsze domysły na temat na- Kucharz ubrany jest z wyszukaną „.ele- | nia długiej listy świadków. 
zwisk, których spodziewają się z ust oskar- | vancją, w czarny wizyłowy garnitur, Mod- Wywołani świadkowie wchodzą kolejno na 
zonega Usłyszeć, r. iednej żoni ny kołnierzyk i jedwabny, gustowny kra-| salę i ustawiają się przed stołem sędziowskim. 
Mówi R też wiele a BRUNA panie-Ku> wat dopełniają tego wytwornego Stroju Na rozprawę wezwani zostali następujący 
pe: AŻ ciężką ZYKA zarania; a wieczorowego. e świadkowie: dr. Bronisław Fryczyński, dr. Ja- | 
s ronne wyżywienie dla B HAA osi a| Oskarżony. jest człowiekiem wzrostu wię- | nusz Budzyński, Bronisław Dydyński, Otton 
jednak zawsze jeszcze ZERE IS Ara groszy, | cej niż średniego — brunet, Twarz dość in- f Kautz, adw. Trzciński, Jan Kuźmiński, Tadeusz 
hy kypig zadnie PUES zę $ Ee ae je me- | feligentna o silnie wyrastających kościach | Krojulski, Czesław Schmidt, Antoni Kamecki, 
AA EE SA: E h policzkowych. długim, wybitnie charaktery- Walenty Konarski, Edward Łyda, Jerzy Dziem- 
chciała, że mąż jej jest zwykłym złodziejem stycznym nosie i nieco cofnietej brodzie. Ce- | bowski, Tadeusz Stasiński, Alired Schiefelbein, | 
i oszustem, budzi ogólne współczucie ra żółto-ziemista świadczy o długim po-| Otton Wiese, adw. Cisewski, Wacław Sawicki, 
FA a p a bycie w więzieniu śledczem, Obojętny i Spo- | Naftali Mannela, Alonis Tycner, Henryk Połoń- 
Na SALI ROZPRAW, kojny zachowuje się. iakby sprawa nie do- | ski, Zofja Najdulowa, Karol Kulina, Antonina | 
Godzina 7,50. Przed wielką salą rozpraw | 'Y0Zyła go bezpośrednio. iz Wiśniewska, Andrzej Wiśniewski, Wacław Na- | 
trybunału karnego tłoczy się publiczność i Mija tymczasem godzina 8-a. mija kwa- | dolny, Onufry Gaertner, Pelagja Telewska, Ma- 
zwartą ławą usiłuje wtarónąć do Środka, j drans za kwadransem. i zupełnie nie wi-| rja Rajmus, Wilirid Fólscke, Edward Niemczew- 
Woźni z trudem utrzymują porządek, Krót-| dać przygotowań do mającej się odbrć nie-| ski, Zofja Kopciowa, Konrad Czerniewicz, Kon- 
ko przed godz. 8-ą obszerna galerja dla pu- |bawem rozprawy. . , rad Nowak, Witold Dembski, Józet Gożdzie- | 
bliczności zapełniona jest już po same brze- Dziennikarze gubią się w domysłach, szu- | wicz, Władysław Piotrowski, Franciszek Pa- | 
gi. Mimo to, na korytarzach ciągle jeszcze | KAlac motywów, dla których termin rozpo- | tycki, Władysław Poczekaj, Melanja Gaertner, 
gromadzą Się ludzie. którzy chcieliby przy- | zetia procesu ulec mógł aż tak poważnej | Adam Grześkowiak, Piotr Nowacki, Walenty 
słuchać się rozprawie. Woźni jednak sa nie- | Zwłoce. = k AS , | Kowalski, Dawid Elbaum, Alons Goeppert, 
ubłagani. Stosując się do otrzymanych in- Tylko oskarżony jest już teraz zupełnie | adw. Chrzanowski, Czesław Piltz, firma Rawa, 
strukcyj, nikogo więcej nie wpuszczają na | 9PANnowany h siedząc odwrócony plecami? adw. Szczudłowski, Janicki, Kazimierz Kwie- | 
galerje. do publiczności. ani razu więcej w Stronę | cjiśski i Adam Grześkowiak. | 
TEODOR KUCHARZ Na ławach prasowych nadkomplet dzien- | gałerji nie spogląda, Widocznie jednak tre- Przewodniczący Świątecki poucza świadków, i 
zdefraudował około 60 tysięcy złotych. nikarzy. Reprezentowane są wszystkie pis- | muje go zetknięcie Się z świdrującem: Spoj-| że zeznawać muszą szczerą prawdę, „śdyż za și | 
l ma lokalne, obecni są również liczni kore- | rzeniami znajomych. zbrodnię krzywoprzysięstwa grozi kara ciężkie-  *' | 
ną, komentowane obszernie na łamach ca- | spondenci pism zamiejscowych. Dopiero około godz. 10-tej sytuacja Się | go więzienia do lat pięciu. Po tem pouczeniu 
łej prasy polskiej są ostatnio brzydkie Gwar zaciekawienia na galerji rośnie z | wyjaśnia, świadkowie opuszczają salę i w kuluarach cze- f 
sprawki bydgoskich komorników. Poprostu | każdą nieomal sekundą, Ponieważ woźni Na salę wchodzi komplet sądzący. Prze- kają na wywołanie swojego nazwiska. Ze wzglę- i 
Bydgoszcz niema szczęścia do swoich Sądo- | zwracają uwagę, że głośno na sali rozpraw | wodniczący trybunału. Sędzia Świątecki o- | du na bardzo obszerny materjał, rozprawa. roz- ) 
wych sekwestratorów! W żadnem innem bo- | rozmawiać nie wolno, rozmowy prowadzone | głasza rozprawę za otwartą i komunikuje, | Pisana została na trzy dni, tak, że w pierwszym 
daj mieście, nawet większem pod wzglę- | są półszeptem. że wyłoniła się ustawowa konieczność wy- dniu przesłuchać miano tylko 15 świadków. 
dem ilości mieszkańców od Bydgoszczy, nie Atmosfera podniecenia oSiągnęła Swój |łączenia z kompletu sądzącego Sędziern o- Zkolei sąd ustala personalja oskarżonego. 
zdemaskowano w krótkim stosunkowo eza- | punkt kulminacyjny, gdy punktualnie z wy-| kręgowego Zwierzyńskiego, który brał u- — [mię i nazwisko? 
sie tylu nieuczciwych komorników, jak | biciem godziny 8-ej na zegarach miejskich | dział w śledztwie, Na jego miejsce wvzna- — Teodor Kucharz. 
właśnie u nas. Brama więzienna nie zatrza- | pod silną eskortą policjantów wprowadzony | czył prezes sądu okręgowego sędzieno Ga- — Kiedy oskarżony się urodził i gdzie za« U 
snęła się jeszcze dobrze za jednym komor- | zostaje na Salę procesową bohater rozpra. | jewskiego, Ponieważ jednak sędzia Gajew- | mieszkuje? | 
Ek) bwa rw zę Aora Kucharz. 5 ski nie przybył jeszcze do sądu. przewodni- — Urodziłem się 20 października 1897 r. w | 
sr bow e a A aa ę o Skarżony jest widocznie stremowany liczący odracza rozprawę do godz, 11-ej, Bydgoszczy — pewnym głosem odpowiada pod- i 
Miesiąc bieżący rozpoczyna Się odrazu 
głośną Sensacją sądową, otwierającą cykl 
wielkich procesów. Wczoraj bowiem na wo- | 
kandzie Sądu Okręgowego w Bydgoszczy | HE z zB: : © © 
znalazła Się sprawa najsławniejszego i naj- PA i i BB r mp 
godniejszego z bogatej galerji „naszych“ de-| AM p: § | 
fraudantów, kandydata na dłuższy pobyt w z A 
kryminale, imć pena ekskomornika sądo- Wi iki A ił RE rę Ą POŁ 
wego Teodora Kucharza, we właSnej osobie, 3 a 
Proces Kucharza, którego nadużycia Sie- ie l pozar strawi CZĘŚĆ dłusiej SZODY, NISZCZĄC modelarnie i rurkownię. 
: f si Rogz = s 8 d Ed = A Pr = G i 
Soman TNTE TE PORE wiGd Dzięki wytężonej akcji straży pożarnej i wojska pożar zlokalizowano. Ś 


Wczorajszej nocy wybuchł z nieznanej 
dotąd przyczyny wielki pożar w hkydgoskien 
warsztatach kolejowych w Jachcicach. W 
płomieniach Stanęła olbrzymia szopa długo. 
ści około 300 metrów, mieszcząca szereg 
oddziałów, 
i inne. Zaalarmowana straż pożarna oraz 
oddział wojska dzięki wspólnej wytężonej 
akcji ratunkowej zdołały pożar nad ranem 


Krótko po północy o godz. 12,45 zaalar- 
mowano Straż kolejową, miejską Straż po- 
żarną, jak i wojsko do Warsztatów Kolejo- 
wych na Jachcicach. Już z daleka widoczną 
była wielka łuna, która unosiła się nad 
miejscem pożaru. Wielka szopa długSści 0- 
koło 300 metrów stanęła w płomieniach i 
straszny żywioł zagrażał całemu komplek- 
sowi budynków warsztatów, m. in. i paro- 


ZROZUMIAŁE ZACIEKAWIENIE, 


Nie chodzi już o zdefraudowane pieniądze, 
które prędzej czy później pokryć będzie mu- 
Sial Skarb Państwa. Nie chodzi zupełnie o 
osobę podsądnego, wykolejeńca życiowego i 
hulaki, który trwonił olbrzymie sumy na 
wyuzdane orgje w nocnych kabaretach, 
podczas gdy żona i troje nieletnich dzieci, 


straży pożarnej pod kierownictwem p, sier- 
żanta Pszczelińskiego i pełniącego funkcje 
komendanta p. Wozignoja zdołały pożar o- 
panować. Z narażeniem własnego żvcia 
strażnicy zabrali się do gaszenia nieokiełza- 
nego żywiołu. Straszny żar pozwolił straż- 
nikom zbliżyć się na trzydzieści metrów od 
ognia, a nawet w tej odległości żar palił 
twarz i ręce. Życiu strażników zagrażał tak- 


często nie mieli nawet kawałka chleba w 
domu, Proces Kucharza budzi zaciekawie- 
nie nie dla czczej sensacji tylko, lecz prze- 
dewszystkiem z uwagi na niezwykłe podło- 
że, na którem zbrodnia smutnego bohatera 
rozprawy wyrosła i tak długo mogła ucho- 
dzić bezkarnie, Jeżeli zważymy, że sprawa 
b. komornika sądowego Kucharza nie jest 
w naszem mieście odosobniona, a raczej jest 
tylko potężnem preludjum do całej serji 
procesów na tem samem podłożu wyrosłych, 
zrozumiemy, że Społeczeństwo Słusznie 
sprawą tą tak żywo się zajmuje, spodziewa- 
jąc się, że właśnie proces karny powinien 
w pełnem świetle, bez żadnych zaciemnień 
i obsłonek, ujawnić kulisy praktyk nie- 
których panów komorników Sądowych, któ- 
"rzy piastowany urząd traktują li tylko jako 
parawanik dla brudnych, złodziejskich ma- 
chinacyj, 


CO MÓWIĄ LUDZIE? 


Dżdżysty, chłodny poranek poniedział- 
kowy. Już na długo przed godz, 8-ą, na 
którą wyznaczony został początek procesu 
Kucharza, gromadzą Się przed ponurym 
gmachem Sądu Okręgowego tłumy publicz- 

_ ności, W kuluarach sądowych rojno i gwar- 
no. Widać przedstawicieli palestry, miejsco- 
wych kupców i Stery urzędnicze. Nie brak 
oczywiście bezrobotnych. To najwierniejsi 
„kibice* każdej ciekawszej rozprawy. 


zlokalizować i stłumić, Straty wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych, Szczegóły wiel- 
kiego pożaru przedstawiają się jak nastę- 
puje: 


jak modelarnię, kuźnię, sza 


wozowni. Sytuacja była początkowo bezna- 


dziejna. 
Dopiero wspólna, energiczna akcja ra- 
tunkowa wszystkich oddziałów dzielnej 


Zgliszcza bydgoskich warsztatów kolejowych 


że wybuch niebezpiecznych gazów jak ace» 
tylenu itp. mieszczących Się w szopie. 


Dwóch strażników podczas tej wytężonej 
akcji ratunkowej odniosło lekkie rany i 
zostało poparzonych, 


Po dwóch godzinach groźny pożar zo- 
stał zlokalizowany i opanowany. Część 
drewnianej szopy długości oKoło pięćdzie. 
sięciu metrów padła pastwą płomieni, resz- 
ta długiej szopy i zagrożone dalsze tereny 
warsztatów kolejowych zostały uratowane. 
Spaliły się doszczętnie przeróżne modele 
drzewne oraz rurkownia. Około godziny 46 
rano ostatnie oddziały miejskiej straży po- 
żarnej powróciły do remizy. 


Przyczyna wielkiego pożaru narazie nie 
została ustalona, Specjalna komisja prze- 
prowadza dochodzenia, Tak olbrzymiego i 
groźnego pożaru nie notowano w bydgo- 
skich warsztatach kolejowych od trzydzie- 
stu lat, 

xk 


' Jak Się dowiadujemy, praca w warszta- 


tach kolejowych trwa w dalszym ciągu, a 
niewielka ilość robotników, którzy wskutek 
zniszczenia pożarem warsztatu Straciliby 
prace. zostanie przeniesiona do innych 
działów, Komisja oblicza straty na 70.000 
złotych. 


. 


Michała 21. 

> Komornik Sądowy: $ 
KUCHARZ ZDEFRAUDOWAŁ 
58.954.77 zł. 


Formalności wstępne zostały zała- 
twione. Na sali cisza jakby ktoś ma- 
kiem zasiał. Po chwili padają słowa 
aktu oskarżenia, który pełnym, donio- 
słym głosem odczytuje przewodniczący 
trybunału. Oskarżony "Teodor Kucharz 
winien jest, że w czasie od 1931 roku do 
połowy kwietnia 1933 r. w Bydgoszczy i 
"Trzemesznie jako komornik sądowy, a 
więc urzędnik, przekraczając swą wla- 
dzę i nie dopełniając dbowiązku celem 
esiągnięcia korzyści materjalnych dla 
siebie, działał na szkodę interesu pu- 
blicznego i prywatnego przez to, że w 
stwierdzonych 197 wypadkach przywła- 
szczył sabie lączną kwotę 58.954.77 zł, 
którą otrzymał od dłużników, celem po- 
krycia wierzytelności przez siebie egze- 
kwowanej, względnie odebrał od wie- 
rzycieli tytułem zaliczek (podlegają: 
-ċych zwrotowi) oraz opłat sądowych i 
stemplowysh, a w związku z temi przy- 
właszczeniami poświadczył nieprawdę 
co do okoliczności mających znaczenie 
prawne, a w szczególności fałszywie pro- 
wadził rejestr służbowy, wpisując daty 
wpłaty poszczególnych kwot, które w 
rzeczywistości sobie przywłaszczył, lub 
„wogóle nie wpisywał dg rejestru Slużbo- 
wego otrzymanych kwot, czem dopuścił 
się zbrodni z art. 286 § 2 4 art. 287 § 2 
Kodeksu Karnego, przy zastosowaniu 
przepisów art. 34 § 1, axt. 32, 8 2 i att. 
4781, t. © Kodeksu Karnego. 


KUCHARZ NIE TRACI TUPETU, 


Obszernego oskarżenia obejmującego 
przeszło 50 stron maszynowego pisma 
wysłuchuje oskarżony zupełnie spokoj- 
nie. Pewnym głosem udziela sądowi wy- 
jaśnień, przyznając się tylko częściowo 
do winy. Na wniosek stron Sąd zwalnia 
tych świadków, którzy nic nowego do 
sprawy nie będą mogli wnieść, W pierw- 
szym dniu przesłuchani zostali 


KE AA 


świad- 


S AE 


| sadny. — Mieszkam w Trzemesznie przy ul. Św. Kowie dr. Fryczyński, Otton Kautz, Ta- | 


deusz Krogulski, Walenty Konarski, Ta- 
deusz Stasiński i Ołło Wiese. Do ostrej 
scysji dochodzi pomiędzy oskarżonym, a 
świadkiem dr. Fryczyńskim. Zeznania 
dr, Fryczyńskiego są dla Kucharza druz- 
goczące, to też stara się je osłabić tupe- 


tem i kezczelnemi uwagami, Do sensa-| 


cyjnego incydentu dochodzi również 
podczas zaprzysiężenia św. Wieseyo. 
Swiadek ten oświadcza, że nie umie po 
polsku i wobec tego zeznawać chce w 
języku niemieckim. Sprzeciwia się te- 
mu gwaltownie Kucharz, twierdząc, że 
Wiese jest zażartym hakatystą, który 
doskonale mówi po polsku, a tylko dla 
prowokacji zeznawać chce po niemiec- 
ku. W tych warunkach Sąd zaprzysiągł 
Wiesego na okoliczność, że istotnie on 
nie umie mówić pa polsku. Zeznania 
świadków, słuchanych w pierwszym dniu 
rozprawy pokrywają się przeważnie z 
aktem oskarżenia, Mimo, że wszyscy 
świadkowie zeznają pod przysięgą, Ku- 
charz zeznania ich kwestjanuje, jak 
gdyby zarzucić chciał świadkom krzywo- 
przysięstwo. 


Około godziny 16 po poł. rozprawa zo- 
stała przerwana. Dalszy ciąg rozprawy 
odbywa się w dniu dzisiejszym. 


Sokół żeński. 

W czwartek, dnia 6 bm. od godz, 7 w 
szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia 
drużyny, 

W. piątek, dnia 7 bm. od godz. 7 ze- 
branie Wydziału Technicznego w sekre- 
tarjacie. 

Ćwiczenia młodzieży oddziału II (od 
lat 8 w każdy poniedziałek od godz. 5 w 
szkole przy ul. Konarskiego. 

— Konierencja męska św. Wincentego a Pau- 
ło przy kościele św. Trójcy, Zebranie miesięcz- 
ne konferencji odbędzie się w środę, 5 wrze- 
śnia o godz. 7,30 wieczorem w salce parafjalnej. 
Zajmujący referat wygłosi ks. Siebers z parafji 
Najśw. Serca Pana Jezusa. O liczne przybycie 
członków oraz sympatyków prosi zarząd. 


Nowy wiceminister oświaty. 
= Miejsce p. Pierackiego zajął p. Chyliński. 


Warszawa, 4. 9. (tel. wł.) Już od dłuż- 
szego czasu pojawiały się pogłoski o bli- 
skiem ustąpieniu wiceministra oświaty 
p. Pierackiego, który ze swej strony jak 
najkategoryczniej zaprzeczał wszystkim 
tym pogłoskom. Aż wkońcu powiększa- 
jace się tarcia między ministrem i jego 
wiceministrem nie dały się ukryć. Wi- 
ceminister Kazimierz Pieracki ustąpił. 

Wczoraj Pan Prezydent przeniósł w 
stan nieczynny p. Kazimierza Pierac- 
kiego. Jednocześnie mianował z dniem 
1 września podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie oświaty p. Konstantego Chy- 
lińskiego, profesora uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. (r) 

Nowo mianowany wiceminister W. R. 


10.P.p. Konstanty Chyliński urodził 


się w Zmerynce na Podolu w r. 1881. 
Nauki pobierał w gimnazjum w Kijowie, 
a następnie wyjechał do Petersburga, 
gdzie ukończył szkołę średnią ij studjo- 
wał na uniwersytecie na wydziale histo- 
ryczno-filologicznym. Uniwersytet u- 
kończył w r. 1908. W tym samym roku 
został docentem wyższej szkoły sztuki 
stosowanej, a później habilitował się na 
uniwersytecie w Petersburgu z zakresu 
historji powszechnej, specjalizując się w 
dziedzinie historji starożytnej. W tym 
samym czasie prof. Chyliński wykładał 
również na politechnice w Petersburgu, 
gdzie był kuratorem stowarzyszenia stu- 
dentów polskich. W roku 1915 został 
profesorem Wyższego Instytutu Pedago- 
gicznego. Profesor Chyliński 


Bies 


- „DZIENNIK BYDGOSKT, Środa, dni 


pracował 


Potrzebny 


PE TĘ 


ja 5 września 1934r. 


Żądajcie 
prospektów ! 


"TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


„VITA i KRAKOWSKIE" S.A. 


W WARSZAWIE, UL. JASNA 6 
w POZNANIU, UL. 27- GRUDNIA 10 


przyniosą Twej rodzinie | 
lub Tobie samemu | 


społecznie w Petersburgu w różnych in- 


stytucjach polskich, prowadząc akcję 
odczytową wśród robotników, a później 
w okresie wojny wśród inwalidów. W 
roku 1919 prof. Chyliński przedostał się 
do Polski i objął wkrótce katedrę histo- 
rji starożytnej na uniwersytecie lubel- 
skim. Na stanowisku tem pozostaje do 
dnia dzisiejszego. Od r. 1921 jest poza 


tem prof. zwyczajnym uniwersytetu Ja-, 


na Kazimierza we Lwowie a od r. 1920 
prezesem państwowej komisji egzamina- 
cyjnej dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich. Prof. Chyliński był rad- 
nym miasta Lwowa, zajmując się głó- 
wnie sprawami oświaty i muzeum, 

sz 


— Komunikat Akademickiego Koła Bydgosz- 
czan. Dnia 5 września o godz. 16,30 odbędzie 
się zebranie zarządu w mieszkaniu kol, M. Szu- 
kalskieśo, Podolska f, Obecność wszytkich 
członków zarządu konieczna. za 


Nieudałe oszustwo 
na tle znanej afery Preissa. 


W związku z aferą Preissa i Dybow- 
skiego władze śledcze wykryły nowe o- 
Szustwo. Do rodziny aresztowanego 
„dyrektora* Preissa zgłosił się pewien 
osobnik, podający się za urzędnika cel- 
nego i funkcjonarjusza policji śledczej. 
Rzekomy urzędnik obiecał za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem postarać się o 
zwolnienie aresztowanych  defraudan- 
łów. Jednak rodzina Preissa niedowie- 
rzając oddała osobnika w ręce policji. 
Oszustem jest Antoni Koczorowski z 
Nakła, już kilkakrotnie notowany jako 
niebezpieczny szantażysta. 


Marynarze sowieccy w Bydgoszczy, 

Jak już wczoraj wspominaliśmy, w 
dniu dzisiejszym przejeżdża przez Byd- 
goszcz wycieczka , marynarzy sowiec- 
kich, rewizytujących flotę polską w 
Gdyni. W drodze z Gdyni do Poznania 
grupa 5 oficerów i 300 marynarzy za- 
trzymuje się o godz. 11,42 w Bydgoszczy. 
Po spożyciu śniadania w hali gimna- 
stycznej goście rosyjscy o godzinie trzy- 
nastej z minutami wyjadą w dalszą po- 
dróż do stolicy Wielkopolski, gdzie bę- 


liry włoskie 


dą mieli sposobność zapoznania się z 
zachodnią kulturą Pelski, A 


Walne zebranie 
Dziennikarskiego Kiubu Kręgiarzy 


Wczoraj w Resursie Kupiećkiej odbyło 
się walne zcbranie Dziennikarskiego Klubu 
Kręglarzy, organizacji kultywującej życie 
towarzyskie wśród dziennikarzy bydgo-. 
skich. W harmonijnej atmosferze wybrano 
nowy zarząd, na czeie którego stanął powo- 
łany jednogłośnym wyborem redaktor Win- 
centy Sławiński, Nowy zarząd, chcąc oży- 
wić życie klubowe, już w najbliższym cza- 
sie przeprowadzi kulanie królewskie, 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Miesięczne zebranie Chrz. Dem. na Bielawkach 
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 19 
w lokalu p. Ferenca przy ul. Br. Pierackiego. 
Zebranie zarządu godzinę wcześniej. | 
Interesujący referat wygłosi p. radca Beyer. | 
O liczne przybycie członków i gości uprasza 
; zarząd, 


CH. Z. PE. B. o 
ODRODZENIE" 


Dziś, we wtorek, dnia 4 bm., o godz, 20-ej 
odbędzie się zebranie zarządu, ul. Poznań- 
ska 14, II, piętro, Komplet konieczny. Prezes, 


Z życie towarzystw. 


Wtorek, dnia 4 września, 

Godz. 18,060: Bydgoski Klub Mandolinistów, 
Lekcja dla maluczkich w Domu Czaladzi. 
Dla starszych o godz. 20. 

Godz. 19,00: Bydgóski Chór. Męski, Zebranie 

zarządu ścisłego. O godz, 20 zebranie mie- 

sięczne, 

Sokół II Jachcice. Zebranie „plenarne w sali 

p. Ozczykowskiego. 

— Hallerczycy. Zebranie plenarne w Resursie 
Kupieckiej, y 

Godz. 20,060: Sokół V sekcja żeńska. Zebranie 
zarządu u p. Dzierżyńskiego. 

— Tow. śpiewu „Moniuszko“, Zebranie plenar- 
ne w salce parafjalnej. 

— Tow. śpiewu „Lira“. Zebranie plenarne u 

p. Żelaznego, ul. Jana Kazimierza. 


TEWEDTNANA 


Bank Polski płacił w dniu 4. 9. 1934 r. 


dołary amerykańskie potenta 
funty szteriingów * 25,85 
franki szwajcarskie 10202 
franki francuskie 34,07 
guldeny gdańskie 112,66 

45,15 


pge F MIESZKANIA % 


Biura i skladnice 


nadające się ną każdą branżę. w centrum, wydzierżawia 


Wodike, spedytor, Gdańska 76. 


(POLECENIA 
Wózki 


dziecięce najtaniej, Dłu- 
ga 5. Reperacje —. Za- 


miany. (16393 


Kamczatka 


Dworcowa42, telefon 17-47 
znana Warszawska Pra- 
cownia Kuśnierska wy- 
konuje fachowo, solidnie, 
tanio wszelkie prace ku- 
śnierskie. , , (16403 


Komfortowy 
dom przy 60000 zł wpłaty 
na sprzedaż. Wiad. Ciesz- 
kowskiego 6, m. 3a. (9392 


wia 


(9384 
6 pokojowa komfort. O- 
grodu owocowego 6 mrg. 
w najłepszem położeniu, 
z powodu wyjazdu korzy- 
stnie do nabycia, poleca 
Fajtanowski, Gdańska 19. 


Rower 


Warmińskiego 2. (9397 


(9419 


Maszynę 
steperską, stołową dobrą 
sprzeda. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „10-7“. (16408 


Sekratarzyk 
mahoniowy, inkrustowany 
„Empire” tudzież taką wi- 
trynkę, różne lepsze ma- 
honiowe meble,szafę gdań- 
ską, i inne stylowe i no- 
woczesne meble oraz lam- 
pę kryształową, okazyjnie 
tanio poleca „Sala Licy- 
tacyjna” Gdańska 42. (16401 


Kiosk (16394 
sprzedam. Długa 5. 


Dogi 
na sprzedaż. 
Suchary, p. 
(16405 


szczeniaki 
Kolenda, 
Nakto. 


"Bla dentysty 
lub lekarza, bardzo dobra 
esżystencja na Pomorzu. 
„Bardzo pilne“ do admi- 
nistracji. (16409 


Samochód 
N. A. G. sportowy ele- 
gancki w bardzo dobrym 
stanie, kompl. wyposazo- 
ny sprzedam. Wiad. Em. 
Warmińskiego 17. (9396 


mieszk. 6. 


Bernardyn, młody, czujny 
Adolfa 
(9401 


tanio sprzedam, 
Kolwitza 21, 


Stałe 
dobrze płatne zajęcie 
otrzyma 5-ciu inteligent- 


nych panów o dobrej pre- 
zencji. Doskonała wymo- 
wa oraz wytrwałość w 
pracy wymagane. Facho- 
wość zbyteczna, szkolenie 
na miejscu. Dla zdolnych 
pracowników awans za- 
pewniony. Zgłoszenia tyl- 
ko osobiste z dokumen- 
tami w środę, dnia 5-go 
bm. od godziny 9—12 i 
3—5 w biurze przedsię- 
biorstwa, Śniadeckich 41, 
(16402 


czeł adnika 

krawieck. na duże sztuki, 
poszukuję zaraz. Paweł 
Burow, Nowe (Pomorze) 
Targowisko 6. (16406 


chłopiec 
który się uczył, potrzebny 
zaraz. „Bar UŁ” (9388 


Bziewczyna 
umiejąca dobrze gotować 
do wszystkiego potrzebna 
Drowa Itowiecka, Gdań- 
ska 36. „9398 


zaraz na majątek 3000mrg. 
elew gospodarczy, absol- 
went śzkoły rolniczej, bez 
wzajemnego wynagrodze- 
nia. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod „Elew*. (16407 


Kucharka 
potrzebna zaraz na mają- 
tek, znajaca bardzo dobrą 
kuchnię. Zgłoszenia No- 
wodworska nr. il, 9—10 
i 2—3 godz. 9408 


cukiernia 
poszukuje panienki do 
obsługi. Znające ręczne 
robótki mają pierwszeń- 
stwo. Berendt, Dworco- 
wa 6. (9421 


/BOSADY 
POSZUKUJĄ 


Młodsza 


panienka z wioski szuka 
posady najchętniej za po- 
kojową zaraz. Filja pod 
„3I31”. (9405 


„ Jako 
uczennica szukam zaraz 
zajęcia w składzie spo- 


żywczym albo rzeźnickim 


Of. filia „Spożywczy“ (9399 


Gospodyni (9297 
kucharka szuka posady w 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr. 
1—2 pekojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13. 


2 pokojowe: 
z kuchnią. Gdańska 59, 


kuchnią. Kujawska 80. 

kuchnia,stajnia.Gajowa 38. 
2—3 pekcjoewe: 

z kuchnią. Jezuicka 3/5. 


5 pekcjowe: - 
Gdańska 86 rog Zamojsk. 
[encan cinar aana ins ainat 

Pokój 


kuchnia do wynajecia. 
Stawowa 26. (16388 


Pekój 


Hotelu restaur. zaraz lub j kuchnia wynajmię. Jachci- 


15 9. Ot. filja „Wierna'.| ce, Średnia 56. 


(9394 


kuchnią, stajnią wydzierża 
wię. Gen. Bema 4. 


Bokój 
kuchnia,  przynależytoś- 
ciami. Rok z góry. Orla 17 
m, 6. i " (9391 


Mieszkanie 
5 pokojowe od 1. X. wy- 
najmę. Sw. . Trójcy 28, 
mieszk, 6. 


5 pokcjowe 
mieszkanie w willi wy- 
najmę. Toruńska 86.(16257 


3 pckoeje 
łazienką / wydzierżawię. 
Bocianowo 29—4. (9408 


3 pokojewe 
Lipowa (róg Matejki) naj- 
chętniej urzędnikowi pań- 
stwow. zaraz. Wiadomość 
Sniadeckich 4/4. (9406 

4 pokoje 
kuchnia, łazienka etc. od 
1 pażdziernika do wyna- 
jęcia. Paderewskiego 1, 
portjer. i (9409 


(9393 | í 


(16397 


SZUKA 


Mieszkanie 
3pokoje, kuchnia, łazienka 
w śródmieściu poszukuję. 
Oferty filja „R. M.*. (9390 


mieszkanie wynajmę. Dłu- 
ga 5, 


(16395 


M 


Mały i 
pokoik tanio. Chrobrego 
nr. 16—4 (9389 | 


Poszukuje 
taniego pokoju, niekrępu- 
jącego, blisko Szkoły Prze- 
mysłowej. Oferty do Dzien. 
pod „Pokój“. (9410 


Naszych Szan. Czylelników 
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski". 


Karol 


smutku pogrążona 


Dnia 3 września 1934r. rozstał się z tym 
światem po krótkich i ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec śp. 


w 58 roku życia, o czem donosi w ciężkim 


Žona i symowie. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go 
września o godz. 4 po południu z kostnicy 
nowego cmentarza ewangelickiego. 


(9412 


EZ D 0 | Ba skEmiik _.- 
W sprawie odroczenia wypłat firmy Zakłady Graficzne 
i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu-Tuszewo 
wyznacza się termin celem rozpoznania wniosku o od- 
roczenia wypłat na dzień 18 wrześnią 1934 r. go- 
dzina 10 pokój nr. 2 w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu 
z tem, że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę celem 


udzielenia sądowi wyjaśnień. 


(16372 


Grudziądz, dnia 28 sierpnia 1934r. Sąd Grodzki. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
(, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Kamy 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich. Po- 
morska 35. (16369 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
waga na adres Długa 10. 
= i IPA 
Okucia 
budowlane, meblowe. Le- 
wandowski, Dworcowa 50 
tel, 194. (15384 
EA T 
Kantówka 
różnych rozmiarów tanio 
do nabycia ze składnicy 
Dom Spedycyjny „Rawa”, 
Sniadeckich 37, (16364 


E. 
Wilta 


komfortowa okazyjnie. To- 
ruńska 112. (9416 


. Z powodu (16360 
wyjazdu skład kioskowy 
na sprzedaż. Wiadomość 
w Dzienniku Bydgoskim. 


Dom (9386 
centrum, dwa składy, do- 
chód 4000, cena 22000. So- 
kołowski, Śniadeckich 52. 
ZAW IE: 

Skład 
papieru zaprowadzony, 
dobry punkt, mieszkanie, 
zaraz tanio. Oferty Dzien- 
nik „Spiesznie”. (16378 


Motocyki 
„Iriumph” 250 cem. tanio 
na sprzedaż. Jagiellońska 
32, m. II. (16317 


Akordeon 
ierwszorzędny 
aczmarek, 
ka 1a. 


tanio. 
Grunwaldz- 
(16366 


Futro 
75 zł damskie nowe sprze- 
dam. Cieszkowskiego 9, 
m. 3, niski parter. (16380 


Maszyna 
Singer leworamienna. 
morska 21/13. 


Po- 
(16387 


2 krowy 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
Cegielnia, ul. Jary 5. (16118 


Maszynę 
do dzielenia bułek sprze- 
dam. Szubińska 31. (16334 


ie Wóz 
handlowy na 


sprzedaż. 
Pomorska 46/3. 


(9413 


? Syplalki 

dębowe, kuchnie, łóżka, 
stoły sprzedam. Nakiel- 
ska 15, stolarnia, (16392 


Z 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0% 
Przy konkursach ł dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za termirowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie od 


, 


Dobra- (16396 
egzystencja dla fachowca 
drogerzysty, skład artyku- 
łów drogeryjnych i kolo- 
njalnych, położenie bezkon- 
kurencyjne okazyjnie sprze- 
dam. Zgłosz. do Dz. Bydg. 
pod „Fachowiec drogerz.* 


Kg 


Zamienie 
10 i 160 mórg na dom 
Sokołowski, Śniadeckich 
nr. 52, (9385 


ERCren YA 


Dom 
kupię, może być niewy- 
kończony. W płacę 9000 zł. 
Spieszne zgłoszenia do 
6. IX. pod „3000” do Dzien. 
Bydg. (16370 


Kupie 
najchętniej w -centrum 
miasta Bydgoszczy ka- 
mienicę z zajazdem iwięk- 
szym placem do budowli. 
Agtoszenia do Dziennika 

ydgoskiego pod „W. 
W. &> (16300 


Plac 
budowlany 500 do 800 
kwmtr. w Śródmieściu 
wprost od właściciela ku- 
pię. Oferty z podaniem 
ceny i położenia pod „Plae” 


500” do filji Dziennika 
Bydgoskiego. (9380 
Rower 


wyścigowy balonowy dobrze 
utrzymany. Cena. Filja Dz. 
pod „K.“ (16384 


Maszynę 
do szycia wszelkiego rodzaju 
kupię. Oferty pod „Szycie“ 
do Dziennika. (16388 


Poszukuję 
używane lecz w dobrym 
stanie 2 tokarki do meta- 
lu metrówki, oraz 1 re- 
wolwerówkę o poziomym 
bębnie w celu kupna. 
Zgłoszenia: „Grakona”, 
Bydgoszcz, ul. Peterso- 
na 18. (16861 


Ręczny 
wóz piekarski kupię. Of. 
pod „Piekarski“, (16354 


. Karawan 
pogrzebowy używany ku- 
pię. Oferty pod „Kara- 
wan” Dziennik Bydgoski 
Toruń. (16357 


Kupię 
karakuły przechodzone go- 
tówką. Oferty filja Dzien. 
Bydgoskiego pod „Do- 
bre”. (9245 


Kupie 
magiel używaną w dobrym 
stanie. Zgłosz. Skład Ko- 
lonjalny, ul. Ciemna róg 
Leśnej. (9417 


T 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 września 1934 r. 


30 PAY 
Węgiel, Koks Brykiefy, Drzewo 


hurtownie i detalicznie oraz 
Wapno; Cement, Cegię, Gips, Kafie, Smole, 


Papę i inne materjały budowlane 
po cenach konkurencyjnych poleca 


„Z N B c g“ eeo ei ipea 


ulica Grunwaldzka 29 — Telefon 13-30. 


Czytelniku! Pozwól mi bezpłatnie skreślić Twój cha- 
rakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić naj- 
ważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, kim 
być możesz. Poradzić jak żyć i postepować, ky zwycię- Á 
Natychmiast napisz wla- Ę 
snoręcznie imię, nazwisko, rok i miesiąc urodzenia. Weż 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, dłogoletnim 
redaktorem poczytnego pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), 
autorem wielu prac nankowych. Nie przyszłaj żadnego 
wynagrodzenia. Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ 
Na koszty pocztowe i ksncełaryjne 


sko przeciwstawić się losowi. 


wysyłam horoskop bezpłatnie. 


15581 


załącz 1 zł w znaczkach pocztowych. Przyjęcia osobiste cały dzień. 
Warszawa, Redakcja „Swit“, Żórawia 47, Psychografo- 


log Szyller-Szkoinik. 


Ogłoszenie załączyć. 


(12751 


Dywany, firany 


chodniki, obicia meblowe 


poleca (24223 


„Delłsaosan'* 
Gdanska 22. 
Tel. 326. 
Szczególną uwagę zwraca 


się na specjalną szwalnię sty- 
lowych i modnych firan. 


Meblemodne 
najtaniej i najkorzystniej 
sprzedaje (9336 
Dom Mebli 
ułica Śniadeckich 40 
blisko dworca głównego. 


Odprasowanie 
wszelkiej garderoby męs- 
kiej, damskiej, reperacje 
wykonuje tanio. Chrobre- 
go 7, m. 3. (9488 


Drobne ogłoszenia 


Kuropatwy 
oraz wszelką inną zwie- 
rzynę kupujemy stałe po 
najwyższych cenach. D. 
H. Urbanowski, Bydgoszcz 
ul. Kwiatowa 9, telefon 
1426. (16353 


Rower 
damski kupię. Toruńska 
66, m. 2 (9402 


Motor 
elektryczny 4 konny ku- 
pię. Skrzynka pocztowa 
nr. 107. (16390 


Wózek 
krzesełkowy kupię. Św. 
Jańska 17—10. (9415 


Fryzjerka 
dzielna, ondulacja żelaz- 
kowa, potrzebna zaraz. 
Oferty| warunkami, Wło- 
darski, Inowrocław, Marsz. 
Piłsudskiego 7. (16374 


Do (16170 
mojego składu kolonjal- 
nego żelaza, emalji, ma- 
terjałów budowlanych i 
restauracji poszukuję od 
1. X. 34, pracowitego, ucz- 
ciwego i trzeźwego dru- 
giego pomocnika, Adolf 
Krause, Puck, Rynek 21. 


Kołodziej 
może się zgłosić. Sienkie- 
wicza 32. (15368 


Ustatmie momości 


ma sezon jesienno-zimowy 


Olbrzymi wybór w materjałach, pierwszorzęd- 
nych gatunkach na płaszcze, kostjumy i suknie. 


Materjały mundurkowe za bezcen 


-= J. Wasii 


Bydgoszcz, Gdańska 39 


róg Sniadeckich. 


EC JB 


Udzielam 
fizyki, chemji i matema- 
tyki. Oferty do fiłji pod 
PGC (16363 


K POSADY >y 
3 WOLNE 
Agenci 


portretowi poszukiwani do 
sprzedaży portretów „Se- 
mi-Email” na bardzo do- 
godnych warunkach. Za- 
kład Portretowy „Rene- 
sans*, Kielce, skrzynka 
pocztowa 220. (14768 


Zastępce 
na wysoką prowizję na 
Pomorze, dobrze zapro- 
wadzonego poszukuje sta- 
ra wytwórnia win i so- 
ków owocowych w Po- 
znaniu. Zgłoszenia biuro 
ogłoszeń „Par” Poznań 
pod „56,438”, (16377 


Ekspedjent 
branży  kolonjalnej po- 
trzebny od 1. 10. 1934 r. 
Reflektuje się tylko na 
dobrze wykwalifikowaną 
siłę, która okazać się może 
dobremi świadectwami. 
Oferty nadesłać z poda- 
niem pensji przy wolnem 
utrzymaniu i odpisy świa- 
dectw. Emil Lniski, Kar- 
tuzy. (16371 


Wożny 
do rozwożenia mebli, w 
tej branży obeznany, zaraz 
potrzebny. Wełniany Ry- 
nek 8, (16391 


Fryzjerka 
manikurzystka, dobra si- 
ła potrzebna od 8 wrze- 
śnia. Wacław Zarzycki, 
Chełmża, (16347 


Potrzebny (16376 
zaraz czeladnik rzeźnicki 
z 3-letnią praktyką, sa- 
modzielny.  Głuchowicz, 
Chojnice, Pocztowa 1. 


Młodszy 
czeladnik piekarski po- 
trzebny. Piekarnia, ulica 
Poniatowskiego 30. (16367 


Poljer 
potrzebny zaraz. Stolarnia 
Mazowiecka 5. (16320 


Do mojej 
cukierni i kawiarni po- 
szukuję uczennicę włada- 
jącą polskim i niemiee- 
kim językiem, Cukiernia 
i kawiarnia Paul Pencke, 
Chojniee. (16336 


Potrzebna 
młoda panienka do ze- 
społu taneczno-akroba- 
tycznego. Zgłosić się po 
południu od godz. 17—20, 
Bruszewski, Pomorska 48, 
m. 8. (9411 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Blacharza 
poszukuję. Garbary 10. (9395 


Dziewczyna 
wiejska na wyjazd po- 
trzebna. Wózek dziecięcy 
sprzedam. Św. Trójcy 28, 
mieszk, 7, (16359 


Chłopaka (16379 
starszego ze wsi zaraz 
przyjmę. Cmentarna 13, 


Młodsza 
dziewczyna, uczciwa, do 
kiosku również pracy do- 
mowej potrzebna natych. 
miast. Kiosk, Pierackiego 
nr. 22. (9414 


ÓW 


(16400 


== 
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POSADY y 
Ą_ POSZUKUJĄ 
Skrzypek (16326 


(hawajska gitara, reper- 
tuar) wolny. Sierant, Gru- 
dziądz, Kilińskiego 12—7. 


Czeladnik (16343 
piekarsko-cukierniczy po- 
szuknje posady zaraz lub 
później. Fróhlke, Nowa- 
cerkiew, pow. Chojnice. 


Kelner-bufetowy 
fachowiec, przystojny, ka- 
waler w średnim wieku 
poszukuje posady lub 
obejmie bufet na własny 
rachunek, pracował w 
pierwszorzędnych zakła- 
dach. Kaucja do dyspozy- 
cji. Oferty filja Dziennika 
pod „W. T.” (9361 


Ekspedjentka | 
z branży kolonjalnej, któ- 
ra pracowała w własnym 
składzie, poszukuje posady 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Toruń „Ekspedjentka”. 
(16373; 


K PASE i 
SZUKA f 


2—3 
pokojowego mieszkania, 
nie wyżej ll piętra poszu- 
kuje zaraz. Zgł. piśmien- 
ne do Dzien. Bydg. pod 
„Kupiec | (9377 


upadają. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynię 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem 
1 września pracuję w znanym i wykwininym lokalu 


„PICA 


ILLY” 


Sympatyków oraz moich znajomych serdecznie 


zapraszam. 
16399) 


-AISAN 


„  _ ŚRODEK OCHRONNY 
X PRZECI CHOLERZEDROBIU 


Benedykt Dyniewski. 


Nasz najlepszej jakości 


jabieczmiiic 
na drożdżach lub z ciasta 
kruchego a do tego nasza 
śmietana do bicia 
jest największą rozkoszą 
smakoszy, do nabycia 
w naszych filjach 
i składnicach (16356 


Dwór Szwaicarski 


| Mleczarnia i Piekarnia. 


Pamiętajcie 0 


bezrobotnych! 


Dla poszukających posady We zniżki. 


j Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, | 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia Ę 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Poszukuję 
1—2 z kuchnią. Oferty 
filja „Bezdzietni”. (9888 


3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką w 
okolicy Bielawek od 1. X. 
poszukuję. Oferty pod 
„M. O.” (9250 


< DZIERŻAWY 
Lokal (16362 

próżny z mieszkaniem w 

dobrem położeniu poszu- 


kuję. Oferty pod „Ko- 
lonjalka 25" do Dziennika. 


Skład 
nadający się na towary 
krótkie, przybory piśmien- 


ne, mieszkaniem. Jachci- 

ce, Średnia 17. (9304 
Skład 

rzeżnicki z warsztatem 


wydzierżawię. Szubińska 
nur. 31. (16333 
KOSZE) CJE daj 
3 WOLNE S 

1—2 (16398 
kuchnia, umeblowane. 
Malborska 5, gospodarz. 

Pokój (9404 
umeblowany, ładny, czy- 
sty. Śniadeckich 46—7. 


©dciski 
radykalnie usuwa tylko 
pasta „Ego”. Do nabycia 


w drogerjach. (16404 
Kuchnię 
restauracyjną obejmę na 
rachunek. Oferty do filji 
Dz. Bydg. pod „Kuch- 
mistrz”. (9318 


Zarzuty 
nieprawdziwe a opowia- 
dane osobom trzecim o p. 
Kotlarku odwołuję. No- 
gowska, (16365 


Nas. 


FANTAZJE MYŚLIWEGO. 


Rozwiedziona 
posiada mieszkanie, szuka 
towarzysza, Oferty „Po- 
znam”. (16385 


(Gm 
Dla siostry 
szatynki, inteligentnej, 
gospodarnej z  posagiem, 
szukam odpowiedniej par- 
tji. Panowie kupcy, rze- 
mieślnicy usamodzielnie- 
ni, urzędnicy na stałej 
posadzie do lat 35. Ofer- 
ty z fotografją którą zwró- 
cę proszę kierować Dzien. 
Bydg. Gdynia „24”. (16212 


Kawaler . 
lat 25, kupiec-bławatnik, 
właściciel składu bława- 
tów i konfekcji z powodu 
braku znajomości, poszu- 
kuje żony do lat 25, ma- 
jącej szczególne zamiło- 
wanie do interesu. Dla 
wspólnego dobra cośkol- 
wiek gotówki  pażądane- 
Oferty wraz z fotografją 
pod „1103”. (9418 


Dia (16375 
mej siostry, panny lat 31, 
przystojnej, posiadającej 
2000 gotówki, na 2 pokoje 
meble, szukam inteligent- 
nego męża na posadzie, 
chętnie urzędnika lub woj- 
skowego. łaskawe oferty 
z fotografją, którą się 
zwraca, proszę nadesłać 
pod „Blondyuka” Dziennik 
Bydgoski, Grudziądz. 


| POŻYCZKI 8 
6.000 

na I hipotekę, procent po- 

dług umowy. Oferty pod 


„6.0007, (9382 


Czytajcie 


Dziennik 


Bydgoski! 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia zagraniczne 250, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, 
powiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


drożej, 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


